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Oszczędna iospodarka -źródłem . dodatkowej produkcji i wzrostu dochodu mas pracujących 
A PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW l..t\CZCilt SIĘ/ 

Do~atkowa ·· Produkcja 
artykułów GŁOS ROBOTNICZY 

Wszystkie reze~y 
przygotować do siewu 

pierwszej potrzeby ORGAN ~ J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII JłOBOTNICZEl 
Akcja przygotowawcza do wiosennej kampanii siewnej nabiera w woj. łódz­

kim coras większego rozmachu. Z każdym dniem mnożą się meldunki o peł­
nym zakoilt:zenlu przygotowawczych robót. Wpływa na to w poważnym &topniu 
wykonanie zobowiązań podjętych na cześć II Zjazdu PZPR. Jednakże \V niektó­
rych miejscowościach występują braki i niedociągnięcia w poszczególnych placów­
kach, obsługujących wieś. 

Pracownią spółdzielni p&"MT bl'Ulł7 meł&lowe-mewntJ 
w Łodzi post.anowlll uczcl6 li Zjud pvtłl ~nenlem 
uorty111enN. produk--.nych ariJ'ku16w, 

maa:r:ynk1 do cclen1a ze srebra 
l wiele innych •rtykułów. 

Nii 47 (2989) ROK X t.OD:Z, CZWARTEK 25 L.UT!GO 1154 , ROKU CENA 15 GR 

Na cześć II Zjazdu partii 
SUKCES 

WOJEWÓDZTWA 
ŁÓDZKIEGO 

Województwo łódzkie, które 
I Lisi 

Spółdzielnila „Wózek" rozpo­
częła in. in. w iI'amach zobo· 
wiąuiń produkcję łyżek stoło­

wych, łyżeczek do herbaty. 
L,czna !!ość wyproduko~· 
nych łyżek i lyże<:zek wynosi 
w chwili obecnej Już około 
J~ OOO sztuk. 
„Spółdzielnia Blacharska" 

Na uwagę zalłuluJ• fakt, te 
plan produkcji dodatkowej zo. 
stal wykonany z nadwyżką. 
W chwill obecnej realiiuje się 
zobowiązanie wykonania po. 
nadplanowej produkcji warto. 
ści 700 tya. Jl. 

Masy pracujące pomnażają 
8 bm. wykonało jako pierwsze 
w kraju plan kontraktacji lnu 
na słomę, uzyskało w ostat­
nich dniach nowy, poważny 
sukces. 

Mianowicie, plan kontrakta­
cji lnu na wlókno został już 
całkowicie wykonany. Należy 
podkreślić, że w ubiegłych la­
tach byly znaczne trudności 
w kontraktacji tej uprawy, · 

('zlonków 
t,sięeznej 

spółdzielni 

produkcyjnej 
wprowadziła do produkcji 
m .. !n. konewki, lejki g09p<)dar· 
!kie oru bardw poszukiwane 
przez chłopów zirrzebła do 
czynczenia koni. 

Spółdzielnia „Argentum" jut 
produkuje, zgodnie z zołY.>wll\­
.z.aniami, luksusowe wyroby 
galanteryjne, jak np, broszki, 

MILION ZŁ 
OSZCZĘDNOSCI 

Pracownlq .~łdzlelni me­
talowo • dnewnych w remach 
zoboWi4zań przedzjazdowych 
:t!ożyl! 80 cennych wniosków 
racjonalizatorskich, które za­
stosowane w praktyce przy­
niosą. około l miliona złotych 

--------------, osiczfl(iności. SpoŚród racjona· 

Załoga ZPP 
liz.atorów wyróżnił.1ię Rom<1n 
Kulawińskl, pracownik Spó!­
d%1elnl „Naprawa Maszyn do 
Szycia". Złożył on ~ wniosków 
racjonalizatorskich. Zastooo­
wanle wynalazków Kulawiń· 
tltjeko przyczyni sh;'.do za­
ouczędl!enJa 130.800 Il. ·· • 

ZAŁOGI CZTERECH osiągnięcia 
zakładów bawełnianych produkcyjne 
PODPISAŁY UMOWY 

w Wlelkopolsce 

PGR MELDUJĄ do tow. Bieruta 
W PGR Leszno, w pow. lę-

czyckim, zakończono już ~rzy- W Potarzycy, w tysięcznej 
gotowania do siewów. Wyre- spóllhielnl produkcyjnej woj, 
montowano maszyny, zwiezio- poznańskiego, odbyło się osta­
no ziarno selekcyjne, ustalono tnio uroczyste zebranie, na 
plan organizacji pracy. Kie- którym młodzi spółdzielcy o­
rownictwo zespołu przyjdzie z pracowywali swój pierwszy 
pomocą spółdzielniom produk- roczny plan gospodarczy. 
cyjnym w przygotowaniu do 
siewów. Załoga warsztatow- Młodzi 6półdzielcy z Pota­
ców postanowiła wyremonto- rzycy - uchwalili wysiać do 
wać maszyny rolnicze w spól- przewodniczącego KC PZPR -
dzielniach. tow. Bolesława Bieruta list, w 

I 
w Zduńskiej W o/i 

.otrzymała 

sztandar 
przechodni 

RUCHOMY PUNKT 
USŁUG DLA WSI O WSPOŁZAWODNICTWIE 

ZBLIŻAJĄCY SIĘ TERMIN ROZPOCZĘCIA II ZJAZDU 
NASZEJ PARTII MOBILIZUJE MASY PRACUJĄCE DO 
NIEUSTANNEGO WZBOGACANIA WYNIKÓW SWOJEJ 
PRACY, DO POMNAżANIA OSIĄGNIĘC PRODUKCYJ­
NYCH. 

Zespó~ PGR Rogów, w pow. którym piszą m. in.: 
brzezińskim, kończy obecnie Jest nas 76 chłopów • spół-
przygotowanla do ~lewów. Ma-

Trzy rodzaje tkanin ubra­
niowych w dwunastu wzorach 
produkuje załoga Ozorkow­
skich ZPZ. 

szyny zostały już wyremonto- dzielców. Ziemi pooi.adarny 
Wśród robotników tkalni w wane. 546 b.a, Inwentarza n.a począ-

i' 

W ~all ,Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Zduńskiej Woli 
odbYło łi ll uroczyste wręczenie 
axtand2ru przechodniego uło­
dze Zduńskowolskich Zakła­
dów Przemysłu Pończosznicze­
go, która we współzawodnic­
twie w IV kwartale ub. r. zdo­
była pierwsze miejsce w prze­
myśle pończoszniczym - pl-
1ze korespondent J. Staniucb.a. 

Dla uczczenla II Zjazdu 
PZPR, w celu lep!;zego obsłu· 
żenia mieszkańców nawet naj. 
odleglejszych gromad woj, 
łódzkiego, aktyw Związku 

Spółdzielni Metalowo-Drzew· I 
nych w porozumieniu z kie- ' 
rownictwem poszczególnych 
Rpółdzielni pracy postanowił 
odda~ do użytku w kwietniu 
br. rnJeizkańcom wsi ruchomy 
punkt usług ró:i.nych. 

Samochód :i. fachowcami: 
zeiarmistrz.ami, blacharzami; 
ślusarzami, bednarzami itp. 
będzie dojeMżal do . różnych 
gromad i wykonywa! wszelkie· 
go rodzaju usługi na bardzo 
dogodnych warunkach. 

Do tego pi~knego sukcesu 
ZPP w Zduńskiej Woli przy­
czynili eię przodownlcy pracy: 
Wiśniew&ka, Sowała, Rawska, 
Skiba, racjonalizatorka 
Błaszczyk i inni. 
Uroczystość ?.oakończyła bo-

1ata część artystyczna w wy­
koMnlu zespołu świetlicowego 
wyróżnionych zakl.adów. 

Ten pierwszy ruchomy s?61-
dzielczy punkt usługowy bę­
dzie niewątpliwie dużym udo· 
godnieniem dla' pr·acującego 

t:hłopstwa. 

OZR - watnym czynnikiem 
w walce o szybsze podniesienie 

stopy. życiowej ludzi pracy 
o ddzłab za.opatrzenia J'Gbotn!CUl'O maJ11 

do ape\nienla bardzo ważn11 rolę. s11 
one poważnym Instrumentem w walce o 
RYbsze podniesienie stopy życiowej robot· 
nlków, o polepszenie ich warunków bytu, 
Pnea założenie własnego gospodarstwa rol· 
ne1111. prowadzenie stołówek, atwonenle 
waraztat6w usługowych I aklep6w maJą 
one ulatwl6 pracownikowi zarówno zakup 
potrzebnych artykułów, jak I naprawę obu· 
wla, odzieży, pranie bielizny Itp. 8zczel'ól· 
nie wielką rolę maJą do spełnienia OZR 
pny fabrykach przemysłu wlókiennleze10, 
.w których przeważającą większość zaló1 
stanowią kobiety. Tam właśnie dobrze zor· 
ga.nlzowane stołówki, punkty usługowe 
1 sklepy w znacznym stopniu mor11 odclą· 
żyć pracujące kobiety od wielu uct,żllwych 
zajęć gospodarstwa. domowego, 

Partia f rząd przykładają wielk11 wacę do 
pracy tych pożytecznych placówek. Cen· 
trafne zarządy przemysłu otrzymują na sor­
&"anizowa.nie OZR nie tylko maozne tundu­
aze, ale również przydziały maszyn f na.rzę­
dzl rolniczych. Niestety, nie wuy1tkle cen· 
tralne zarsądy oraz dyrekcje fabryk dbaJit 
o należyte zorganizowanie oddzla.lów za· 
opatrzenia. robotniczego, nie kontroluj11 ich 
pracy, nie okazują Im pomocy. Zaniedbania 
~ szczególnie jaskrawo uwldacznlaJ11 sł~ 
w dużych zakładach przemysłu wlóktenni-
e1ego i odzieżowego. . 

Szeroko mówiono o tych zacadnlenfach 
na I ogólnokrajowej naradzie pracowników 
OZR, zakładów podległych Mlnlateratwu 
Przemysłu Lekkiego, która. odbyła al11 -
w ubie1łą nledzlelę w Łodzi, :11 udziałem wł· 
ceminlstra Przemysłu Lekkiego tow, Fran· 
elszka Lewandowskiego. 

Na terenie Łodzi I woj. łódzkleco Istnie­
je 28 OZR przy fabrykach przemysłu ba· 
1'elnlanego, wełnianego I odzleźowero. lłośó 
ZbJ\ mała, a przy tym większość •pośród 
lyeh placówek pracuje słabo, nie wywi11zu· 
Je się w pelnl z na.łożonych na nie za.dal\. 
Żle Jest w OZR przy ZPB Im. Nowotki 
w Piotrkowie. Brak tam punktów uslu· 
rowYch, źle pracuje stołówka, a dyrek· 
cja zakładu podobnie zreszt11 jak I organ!· 
ucja partyjna i związkowa nie do tej pory 
nie uczyniły, by usprawnić pracę Oddziału. 
Słuszne zarzuty pod adresem OZR wyau· 
waJ11: robotnicy ZPB fm. Szymafl1kiego 
w ł.odzl. Mimo że :raklad7 te poSladaj11 
własne gospodal'!!two rolne w Woli Gnym­
kowej, OZR nie troszczy się, by rozwin11ó 
łam tuC'I trzody chlewnej I hodowli: dro­
biu, eo pozwoliloby na polepszenie posiłków 
w fabrycznej stołówce. Lokat atołówkl jest 
bardzo mały I brudny, brak d0&tatecznej 
ilości nakryć stołowych, a bufet bardzo źle 
•opatrywany. Podobne nledocłl\Clltęcla za. 
notow~ można w ZPll Im. Barlickiego, 
ZPB im. Armii Ludowej 1 w Zl'Sł i.n. Sta.11· 
na. , 

Braki w działalności oddziałów uopatrze• 
nla robotniczego, najczęściej są wynikłem 
słabej troski o własne '.ospodantwa rolne. 
Niektórzy działacze związkowi I dyrektorzy 
fabryk źle pojęli zadania. OZR. Sądzą, ie 
zostały one powołane wyłącznie dla organ!-

zacJI I prowa.dzenla stołówek i bufetów 
i u ważaJą, że sprawa zaopatrzenia tych sto­
łówek do nich jui nie należy. Liczą jedy· 

- nie na dostawy państwowe. A przecież 
OZR otrzymują do wyłącznej dyspozycji 
wyposażone przez państwo gospodarstwa 
rolne po to, by morly zaopatrywać w a.rb· 
kuły rolne stołówki, by wreszcie mogły nie­
które 1 tych artykułów sprzedawać robot­
nikom po cenach niższych od rynkowych. 
Celem zapewnienia rozwoju gospodarstwom 
rolnym OZR, Ministerstwo przy.dzieliło 
w 1lycznlu br. 43 traktory wraz z kompie· 
tern narzędzi oraz 1660 szt. maszyn i na.· 
rzędzf rolniczych. 

Oportunizm i wygodnictwo, jakle cechują 
dalalalność wielu OZR w Łodz_I i wojewódz­
twie, występują również na odcinku organi­
zowania przez nie puuktów usługowych. 

OZR nie ujawniają dostatec:mej enerrii 
w tworzeniu warsztatów szewskich, na­
praw odzieży, fryzjerskich I co najwa.żn!ej­
IH usługowych punktów pralniczych. A te 
właśnie są najbardziej potrzebne w łódz· 
klch fabrykach włókienniczych. Kobiety 
pracujące mają dute kłopoty li urządzeniem 

prania. w domu, a ilość tego rodzaju punk­
tów usługowych w mieście jest nie wystar­
czaJl\l)a. lłównid zbyt mała jest jeszcze na 
terenie naazycb fabryk 1leó sklepów, dzięki 
którym miiżna by przybliżyć towar do ro· 
bołnika, ułatwić nabywanie rzeczy potrzeb· 
p.ycb jemu i jego rodzinie. 

Na pierwncj ogólnokrajowej naradzie 
pracowników OZR wytyczono w myśl 

uchwal IX Plenum Kc' partii zadania na 
rok bieżący. Oto one: 1) wydatne :r.większe­
nle ilości posiłków wydawanych przez sto­
łówki OZR i poprawienie Ich jakości; 2) po­
szerzenie sieci punktów usługowych; 3) peł· 
ne wykorzystanie gospodarstw rolnych, 
zwiększenie hodowli bydła, rozwinięcie tu· 
czu trzody chlewnej, powiększenie areału 
upraw warzywniczych; 4) troska o dob6r 
wysoko kwalifikowanych kadr dla kierowa· 
nia pracą oddziałów zaopatrzenia robotni· 
czego. 
Wprowa'1zenłe w :tycie tych uchwal, nie· 

wątpliwie pozwoli na znaczne usprawnienie 
pracy OZR, przyczyni się do lepszego zao· 
patrzenia wielotysięcznych rzesz robotni­
ków Łodzi i .województwa, Trzeba. jednak 
pamiętać, że realizacja tych słusznych po· 
atulatów w znacznym stopniu uzależniona 
jest od pomocy, Jaką OZR okażą orga.niza­
cje partyjne I związkowe w fabrykach. łeb 
to za.daniem Jest stała I systematyczna kon· 
trola działalności OZR, okazywanie kon· 
kretnej pomocy w przezwyciężaniu trudno­
ści, Szczerólne zadania stają przed podsta· 
wowyml organizacjami partyjnymi. Muszą 
one dbać, by w oddziałach zaopatrzenia ro· 
botniczego pracowali ludzie o dużym wyro· 
blenlu politycznym cieszący się zaufaniem 
za.Jo11L Muszą one wreszcie systematycznie 
analizowa~ działalność tych tak potrzeb· 
nycb placówek. 

OZR są bardzo ważnym czynnikiem w 
walce o szybsze podniesienie stopy życio­

wej najszerszych rzesz ludzi pracy i o tym 
zapominać nie wolno. 

Naczelny inżynier tow. Mar. 
dyla w imieniu • za!ogi Pabia­
nickich ZPB podpi~uje um9· 
wę o · wspólzawodn ictwie 

międzyzak!adow 11m. 
Fot. - A- J, 

W tym roku naS1L rząd i par­
tia postawiły przed przemy­
słem baweh~nym pawai.ne 
zadania. Nakfadają one na 
aktyw związkowy obowiązek 
jak najszerszego uru~homienia 
wszystkich rezerw Wl'lpótza­
wodniotwa. Doświadczen ia 
wykazały, że jednym z donio­
słych czynników wymiainy d0-
świadczeń i mobilizacji załóg 
do jeszcze lepszych wyników 

Ostatn io ozorkowscy włó­
kniarze walcząc o pełne wyko­
nanie zobowiązań podjętych 
na cześć II Zjazdu partii 
macznie zwiększyli wydajność 
pracy, W przędzalni plan pro­
dukcji realizowany jest w 
112,5 proc. W tkalni plany wy­
konywane są z przeszło ośmio· 
procentową nadwyżką. 

W przędzalni z nadwyżki\ 
realizują swoje .plany ilościo-
we zespoły śrubowników: 

Władysława Wesołowskiego, 
Józefa Kowalczyka, Jana Wi­
śniewskiego oraz Jana Giera­
g i. Uzy;;kują one pomyślne 

I wyniki i w zakresie poprawie­
nia jakości produkcji. 

Czynie Przedzjazdowym przo- Na szczególne wyróżnienie tek mamy: 91 koni, 48 sztuk 
dują: Władysław Chałupnik- wśród załogi zasługują: mon, bydła, sporo trzody chlewnej. 
123,4 proc. wykonania planu, · ·k J s · ter ci.ągm owy - erzy asrn, Pod przewodem naszej orga-
RO'tnan Dębski - 114,6 proc. ZM J D bo 

, P - owiec erzy ę wy nizaci·i party1·nei·. pod przewo-oraz czlonkow e Ze6połu wyso-
kiej jakości mistrza Henryka - tokarz oraz monter - Ta- dnictwem zarządu spółdzielni, 
Witczaka. deusz Gawęcki. do którego wybraliśmy naj-

• • 1 STACJA OCENY NASION I lepszych gospodarzy, chcemy 
Prze6ortowano 2.500 kg weł- CZEKA NA ZIARNO w tym roku znacznie podnieść 

ny, zabelowano 3.525 kg wet- plony z hektara i rozwinąć ho-
• 80 k eł Spółdzielnie produkcyjne po-

ny, wyczesano " · 1 g w ny dowlę we<ilug ułożonego planu 
l 7 033 k ł · k wiatu kutnowskiego mają wla-

. g w o na argonowego . k i·r·k gospodarczego. 
oraz wyprodukowano 1.957 kg sne ziarno wa 1 t owane. 
przędzy ponad plan. Oto wy- Jednak tylko pięć spółdzielni Zbliżają się siewy. Kończy­
nikl, jakie uzyskała załoga przysłało ziarno do stacji oce- my właśnie ostatnie przygÓto­
ZPW im Gwardii Ludowej, ny na~ion. wania do nich. Postanowiliś-

TOWARZYSZE SPOŁDZIEL-
1ealizując zobowiązania podję- CY! Trzeba jak najrychlej po- my wiosenną kampanię prze. 
te na cześć zbliżającego się Il ł prowadzić wzorowo, tak jak 
7 · d s ać ziarno tło oceny. Agrono· 
„ Jaz u PZPR. ml rejonowi POM winni do- przystało na spółdzielców. Ten 
Wśród robotników oddziału il ć i k 61 naaz pi'erwsry ~1·ew, to wkład p nowa prze onywać sp - ~ g 

przygotowawczego - przodują dzlclców o J>Otrzt'ble oceny w dzieło pokoju i rozkwitu 
(Dalszy ciąg na str. 2) ziarna kwałlfikow3'1ego. naszej ludowej ojczyzny. 

Delegaci na li Ziaz.d ~PiPR 
„ 

Towarzysz .Jan Michnik 
]\f ożna zajrzeć w ankiet«: personalną 

towarzysza Jana Michnika, zoba­
czyć kiedy urodzi! się, gdzie mies.Łkał 
i pracował. Można by przeczytać jego 
życiorys. 

Ale lepiej chyba usiąść z nim w do­
mu i porozmawiać o jego życiu, o spra­
wach dzisiejszych, o rodzinie, o spół. 
dzielni produkcyjnej, którą od dwóch 
lat k ieruje. 

są umowy o współzawodni- ' 
ctwie między zakładami. 

Zośka Michnikówna, córka przewod­
niczącego, ładna, rumiana dziewczy_ 
na, wróciła niedawno z kursu dla księ­
gowych spółdzielni produkcyjnych. 
Wybiera się do Technikum Rolnicze­
go, chce wrócić do &?6Łdzieln! jako a. 
grr.nom. Wspaniała z niej dziewczy­
na, zapału w niej tyle i zamiłowania 
do pracy na roli, że agronom będzie 
z niej nielichy. 

Powiatowego i -Gminnego, to zobaczy­
cie, towarzysze - w Jajczakach. Mie­
rzycach i Rudzie - naokoło po wsiach 
spółdzielnie wyskakiwać będą iak o­
górki na wiosnę. To nie sztuka po­
magać przy założeniu spółdzielni. a 
jak już chłopi statut podpis.zą . to czap­
kę nacisnąć i zabrać sie do Wielunia. 
Chcemy czuć na sobie przyjazną opie­
kę i pomoc partii! Chcemy na wsi 
szybciej wyrastać na ludzl świado­
mych, aby za nami szla cała pracują. 

ca wieś! Aktyw związkowy czterech 
największych zakładów ba­
wełniooych: ZPB im. Stalina, 
ZPB im. Marchlewskiego, ZPB 
im. Dzierżyńskiego i Pabia· 
nicki<:h ZPB rozpatrywał 
przez szereg dni zagadnienie 
zawarcia urnowy o współza· 

wodnictwie; przekazując do 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Włókniarzy swe uwagi I wnio· 
ski co do wspólny<:h kryteriów 
oceny wyników. Na tej pod· 
stawie sporządzono projekt u­
mowy. 

Wczoraj do sali kon!eren­
cyj<Ilej Zarządu Głóvvnego Zw. 
zaw. Włókniarzy przybyli 
przed.&tawidele załóg czterech 
zakl:adów, dyrektorzy, człon­
kOWlie prezydiów rad zakłado­
wych z ZPB im. Stalina, ZPB 
im. Marchlewskiego, ZPB im. 
Dzierżyńskiego i Pabi.anickich 
ZPB. W pierwszym punkcie 
narady zatwierdzono wskaźni· 
ki oceny wyników oraz tekst 
umowy. Z kolei uczestnicy na· 
rady złożyli w imieniu załóg 
podpisy na umowach. 

TEKST UMOWY o WSPOL­
ZA WODNICTWlE ?dIĘDZY-

ZAKLADOWYM 

W tro!l<.'e o szybsze podnie­
sienie 5topy życiowej, o pełną 
reallzia()ję zadań, wypływają­

cych z tez IX Plenum KC 
PZPR - my, załogi zaildadów 
Prizemysru Bawelm.Lainego im. 
Stali.na, im. Marchlewskliego, 
Im. Dzierżyńskiego i Pabiarulc­
kich Z.PB - na cześć II Zjaz­
du partii zawjeil'amy umowę o 
współzawodnictwie między­
z.aklad&wym i apelujemy do 
wS1Zystkkh za.kładów włókien­
niczych o pójśoie w nasze śla­
dy. 

Kryteri.a umowy oparte zo­
stały o zasadlllicze wskażni.ki o. 
brazujące wysiłki załóg w za­
kresde ilości, jakości i obniż.ki 
ko.sztów własnych produkcji 
oraz o postawę społeczną 

ws.półza wodn :czących załóg, 
Czas trwania umowy ustalo· 

ny został na jeden r<)k - 1954. 
Podsumowanie wyn ików od­
bywać się będa ie co kwartał. 
Wsipóltaiwodniczące zakłady 

zobow iązują si ę je<inocześnie 

do WLajemnego informowania 
o uzySokanych wynikach rnie­
s:ęcrunych. 

- Ja podciągnąłem się już w Polsce 
Ludowej mówi Michnik i ma na 
myśli ten okres , gdy jako nowy prze­
wodniczący spółdzieln i poszedł do kie. 
rowniczki s.zkoły podstawowej na lek­
cje języka polsk jego, historii I geogra­
fii. PodręcZlllików mu nie brakło -
Zośka ukończyła 8 klas, traej chłopcy 
- Piotr, Stasiek i Józef chodzą jesz­
cze do szkoły - razem więc z nimi 
przerabiał zadany mu przez k ierow­
niczkę materia!, uczył sii: mozolnie 
poprawnie pisać i mówić, poznawał 

dzieje narodów l ustrojów. 

• • • 
ptę6dzlesląty dmgl rok tycia „stuk-

nął" tow. Janowi Michnikowi. 
Cięż.kie byfo to życie. Gdyby porów. 
nać je z życiem towarzyszy z organi­
zacji partyjinej, ze spółdzielni prQjlulc­
cyjnej, to okazałoby się. że jednako­
wo cięzk.o wszyscy harowali jako dwo­
racy dziedzica Lubińskiego, pana na 
Łaszewie, że je<inakowo dopominali 
i;lę u niego, grozili strajkiem, gdy nie 
chciał wypłacić im gros.zowych ordy­
narii. 

- A pamiętasz, Leon - wspomina 
nieraz Michn ik z Blaszkiewiczem 
jak to dworacy w Rudzie u pana Ta­
czanowskiego strajkowali, a my chcie­
liśmy solidarnie z n imi wystąpić, po­
przeć Ich. to przyjechał do nas jeden 
laki „delegat" ze związków i mówił, 

~byśmy siedzieli cich1:>, bo przecież pan 
Łubiński na razie wypłaca nam ordy­
naria. A potem sam, bez nas, chodził 
do dziedzica i „pertraktował" z nim 
w naszych sprawach„. Eh, wiemy te­
raz, co to za „delegat" był, jaki on to 
był „rewołucjoni<;ta" , Prawicowiec! 

• • • 
Wśród wielu wiejskkh aktywistów 

· pa rtyjnych, zabierających głos w 
dyskusji na konferencii organizacji 
partyjnej powiatu wi eluńskiego, wy­
stąpi! równil!".l towarzysz Jan Michnik 
- przewodniczący spółdz i elni produk­
cyjnej w Łliszewie. 

Michnik nie jest wytrawnym mów­
cą. Jego codzienny chleb, - to praca 
w s'J)Óldzielni, gos-podarskie zajęcia, do 
których przewodniczący zawsze zab ie­
ra się razem ze wszystkimi jej człon­
kami. Służyć trzeba własnym przy_ 

Tow. JAN MICHNIK 

przewodniczący spó!dzie!ni produk­
cyjnej w Łaszewie, pow. wieLuńskl 

- delegat na II Zjazd PZPR. 
Fot. - A. J. 

kładem - to najbardziej Judzi bierze 
- wyrabia przewodniczącemu auto­
rytet i zaufanie. 

Michnik co chwil.a odrzucał ręką 
wełniany szalik. Opadał mu on jakoś 
na marynarkę, przeszkadzał w gesty­
kulacji, którą przewodniczący poma­
gał sobie w opowiadaniu o doświad­
czeniach łaszewskich spółdzielców. 
Opowiadał Michnlk dość dhlgo. I 

.ciekawie. Przewodnicząćy konferencji, 
stary robociarz i komumsta, Szafrań­
ski, :zapomniał zupelnie o tym, że 
przed chwilą zastrzegł sam, aby towa­
rzysze skracali się do piętnastu mi­
nut, bo zapisanych do głosu jest wie­
lu 1 każdemu trzeba dać głos - pod­
niós.ł okulary na czoło, zasluchał si«: 
w Michnikową opowieść o spółdziel­
czym Łaszewie„. 

Mówił Michnik gorąco o tym, że 
dopiero rok gospodarują wspólnie. Nie 
wszyscy mieszkańcy gromady są jesz..: 
cze w spóldezielni, ale . on i zarząd i 
WS7.yscy członkowie wiedzą, fe jesz.cze 
rok I drugi, a będą przychodzili do 
nich nowi członkowie I będą mogli to­
warzysze partyjni mówić z dumą na 
następnych partyjnych konferencjach: 
- oto jest nas coraz więcej w spól­
dzielmi, oto mamy w niej wiele ziemi, 
łąk i pastwisk. 

- To jest mó.I wielki cel - powie­
dział Michnik. - Im zespÓ! większy, 
tym zamożniej s i ludzie i spółdzielni a. 
U nas kobiety grają wielką rolę. One 
agituj ą inne kobiety. Nie<ilugo już 

be<iziemy przyjmowali dwie nowe do 
s?6łdzielni - Łucję Czarnuch i Jad­
wig«: Gałuszkę. 

- Jeśli jeszcze tylko otrzymywać 

będziemy większą pomoc z Komitetu 

Skończył Michnik i zerwała 5i ę bu­
rza oklask(lw, towarzyszących mu 
przez całą salę, do miejsc: . na którym 
siedział. 

A potem. gdy przewodniC?..ący wy­
mieni! jego nazwisko iako te!:(o. któ­
rego proponuje sie wybraĆ' delegatem 
n;.i II Zjazd partii, wszyscy uczestnicy 
konfere'1lCji znowu ude:.-zyli w dłon i e, 

dając tym znak, że z listy proponową­
nych deleg?tów na zja.zd wybiorą mi.ę­
dzv innymi i jego - J,in~ Micl:v1ik01, 
przodującego C'złonka partii, przewod· 
niC?.ącego spółdzielni produkcyjne) w 
Laszewie. 

• • • 
Minęły bezpowrotnie już czasy „śla-

gonów" i Ich popleczników. tlu­
n!iących zdrowe odruchy chłoPSk i e.i 
solidanności w walce o swoje. Dzisiaj 
sami chłopi gospodarują . w swojej 
!'póldezielni. Dobrze gospodarują. Nie­
dawno odbył sie podzi ał dochodów. 
Otrzymali dochód w pieniądzach i w 
produktach. Taki Błaszkiewicz np . o­
trzymał 25 kwintali żyta. 2 kwintale 
cukru, buraki, paszę. Spółdzielcy na 
wiosnę kończą budynek, w którym po­
mieści s i ę. !eh własna świetlica i biu­
ro s?6łdzielni. Chcą Świetlicę otwo­
rzyć na Dzień Kobiet, przed II Zjaz­
dem partii, na który wyjedzie ich de­
le11at, a zarazem delegat małorolnych 
i średniorolnych, in.dvwidual.nych chlo~ 
pów z okolicznych gromad. 

W dniach Z.iazdu partii zbierać się 
będą w świetlicy, słuchać będą przez 
radio obrad, słuchać będą swojego de­
legata Michnika. który postanowił za­
brać tam, w dyskusji, głos, aby opo­
wiedzieć o nowym życiu pracującego 

chłopstwa powiatu wieluńskiego w lu­
dowej ojczyźnie. Już teraz na zebra­
niach podstawowej organizacji par­
tyjnej omawiają z sekretarzem Stefa­
nem Warczakiem, z aktywistami Biii. 
Hkiewiczem, Jajczakiem i innymi, jak 
nai!eniei pnvgotować się do tego prze­
mówienia, tak, aby w nim pokazać 
wszystko, czym żyje spółdzielczy Ła­

szew, . czym żyje wieluńska wieś. 
W dniach przedzjazdowych przycho­

dzą do Michnika również Jaszewscy 
zetempowcy. chłopi z . gospodarek in­
dyWldualnych w Łaszewie, Jajcza­
kach, Rudzie. Proszą. aby i o nich po­
wiedział del<>i:at na II Z1eźdzle partii, 
jedni, że bfl(ią podnosić produkcję rol. 
ną, inni, że i oni \vstąpią do spół. 
dzi elni, bo coraz lepiej zaczynają ro­
zumieć, że tylko t11 taj pracują cy chłop 
może żyć, naprawdę pewny Jutra, za­
możnie i szczęśliwie. 

• 
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lntere~ narC?du polskiego 1Ratyfikacja układów ' 
U NASZYC H 

PRZYJACIÓŁ 
~iąże się ~ re~lizac;ą p~ktu z Bonn i Paryża 

zbmr~~!i~~cz~~:P!~e~!!~:t~o~i~~~~~~~jkieRO oznaczałaby utrat~ 
23 miliony zegarków rocznie 

Duchownych i Świeckich Działaczy Katolickich 

nieZawislośeiFraneji Dnia 23 bm. obradowało w Warszawie prezyd.ium Komisji Krajowej Duchownych i Swiec­
klch Działaczy Katnllckich przy Ogólnopolskim Komitecie Frontu Narodowegn. Prezy· 
di?m uchwaliło wydanie ojwiadczenia na temat przebiegu l wyniku berlińskiej konteren· 
cJ1 cztereoh minllitrów spraw a.granicznych, 

Ołwladczenle to stwierdza m. fn.: 

„Oczywiste je.st zwycięstwo 
Vl.6ady rokowań, iasady, która 
etanowi wytyczną polityki o­
bozu pokoju. Wkroczenie na 
drogę rozmów między wielki­
mi mocarstwami stało się 
możliwe dzięki woli olbrzy­
miej większości ludn<>ścl 
w1;zystklch narodów świata 
które utrudniają lub uniemo~ 
iliwiają realizowanie wojen­
.nych planów własnych kół 
ricdowych podporządkowa­
nych ail'esywnej polityce a­
merykańskiej". 

„Naród polski wie - czyta­
my w oświadczeniu - że kon­
cepcja „euro~skiej wsP6lno­
ty obronnej", koncepc,i<i tzw. 
„malej Europy", stan<>Wi za­
~ożenJe jego pod.stawowych 
interesów. jest próbą kwe­
stionowania nienaruszalnej 
granicy na Odrze i Nysie. W 
rzeczywistej, całej Europie 
jest miejsce nie tylko dla na­
rodu pol&klego, ale także dla 
pokojowych, zjednoczonych 
Niemiec". 

„Boleśnie przejmuje nas 
fakt - ilosl dalej oświadcze­
nie - że współczesna akcja 
Wl)ływowych politycznych kół 
watykańskich nawiązała do 
1tarych tradycji organizowa­
nia „malej Europy" prze:i: 
mcmtowanle w jej centrum 
bloku opartego na powiązaniu 
Austrii I Niemiec zachodnich. 
Stwierdzamy to jasno z na­
szych pozycji katolickich. że 
rola katolicyzmu wiąże sle z 
perspektywą całej wielkiej 
Europy, organlrowanej poli­
tycznie w myśl założeń pak­
tu zbiorowego be1Jl)ieczeństwa 
europejskiego". 

MAl{SZ 
, 

WYDAHZF.N 

Bezrobocie 
rośnie w USA 

Wedłuq danych urzodowych, 
r:czba bez.ro::.Olnych w Sta­
nach Zjedno•zonye;, wynos.la 
w •tycznlu br. 2.360.000 o· 
•ób. Analm1 tych danych z"" 
J<tł 119 m i n ZWl'lzek zawodo­
wy robotników przemysłu e­
lektrotechnlezn•ąo I maszyno­
weqo, wykazując - na pod-
5tawle łc15łych i real1>ych obli­
czeń, że w rzeczywistości licz· 
ba całkowicie be:crobotnych o· 
sli\qn,ta w styczniu dawno 
nie notowany poziom 
4.071 .000. 

RółaNo barwy statystyki U· 
rzędowej podali w wątpi 1woś' 
również senatorowie Spark· 
man I Oouqla.s, udowadnlafąc, 
li w cl'IQU oslatnoch Pltclu 
miesięcy pract w prremyśle 
utraciło 3 630.000 osób . 

Zaś b prezydent Truman 
ośwladc:::ył publicznie, że „ąo­
spodarka runerykańska znaj­
duje „, Jut w stadium zał•· 
mania konlunkłury. czeqo po­
czątkiem był kryzys rolny". 

Konlunkturt w USA „nakrQ· 
eaJ'ł" Jak wiadomo przyqoto­
w1nla wojerme sfer rzitdza· 
cych I związany z tym wyściq 
zbrojeń E!conomika 1mperia­
llzmu amerykań1k1eqo nasta· 
wiana jest nie na pokój, lecz 
na wo;nę. Totet w!zelkie o­
znaki odprężenia sytuacji mio· 
c!Zynarodowej, wszelkie skute­
czne wyslłkl obrońców pokoju 
w kierunku likwidacji konflik· 
tów wo!ennych powodu:, na­
tychmiu~w• rakłócenia w 
qospodar~ amerykańskie '. . 
rmn;elsz•nle produkcji. wzrost 
bezrobocia I spadek akcji 
przemysłu wrojanioweqo, 

W tej właśnie w•Półzeletno­
jcl tkwi nleostiotnla przyczy­
na, te na konfe-rencjl berllń-
1k••l p. Dulles t•k ,,twardo" 
pn:eclwstawlał 119 celowym I 
konstruktywnym propozycjom 
rad•i•ck!m zmlerz.al'\cym do 
ureąulowanla problemu nie· 
mieekieqo I z&pewnlenla bez­
plec.Hństwa narodem Europy. 
P"l'I Dulles nie moh prz<-eleż 
spuszczać • oka „konlunktu· 
ry", l<łór;1 przynosi superdy­
widendy amerykańskim han-
dlarzoni śmlorcl Ale mimo 
w~zystl<o Dulles nie )«St 
,,ueber alles". 

Brak amatorów 

lstnleJ'lcY w Bielefeld (Niem· 
cy z11<:hodnl<I) Instytut bada· 
nla opinii publlczneJ prz<>pro­
wadzit - w&ród 1.500 mł<><io· 
clanych różnych •rodowlF~ I 
zawodów - ankiet,, maJ'lcą 
wy!<azat. jaki jest otosune'< 
młodzieży zachodnlo-n lemlec­
ki•I do adenauorowskoch pla­
nów remilitaryzacfl 

Na pytanie: „Czy mHz o­
chott został tołnierzoml11 

75 proc zapytanych odpowie· 
działo stanowczym: „Nłe' 1 1 zaś 
poz03t~ll ud~lelili odpowiedzi 
oriewaznle wym1JaJ'łtYch. Za· 
ledwie 1 (!eden) proc uczcst· 
nlków ankiety wyraziło zqo­
de na wstaplenle do wojsl<a, 
aby , w•lczyć o , wyiwole· 
n le"(7) N Iem lee wschqsjnich" 
- stwierdza m1ł1mc.holiJnle 
beńska aqencla OPA - I do· 
d41•· te ,wl~ł<sza czętł. tr.ch, 
ktorzy odpowiedzi el I: „N i• '. u­
%.•~~dniła iwą odmowę tym, it 
mc<jnby służyć J<>dynln w ar· 
mii po•ladającef charakter o­
bM?'1ny". 

f.llmo wszelkich wy5iłków 
Aden3l'cra. mato Jest w Trb?.o· 
nli kandydatów M przyslow'o­
we , mle'I!) arm::"ttn1e'' S"'wier. 
dzll •o mi•sl n~w•t ln•tytut w 
81el~feld . który na pewno nie 
le't wroqlem retlmu bońsl<ie· 
qo. 

B. 

POWSTANIE NOWEJ 
ORGANIZACJI FASZYSTOWSKIEJ 

W NIEMCZECH ZACHODNICH 

Przed kliku dniami odbyło 11, 
w Monachium zebrani• lnauąu· 
racyjne nowej orqanlza.c:/I fa· 
szy5towsklej pn. „Bawarsk Zwi'l­
zek Ofiar Denazyfikacji". 

D:&lennłk „L'Rumanłte" orłosll odezwti stałej komJ.sJf Francuskiej Rady Pokoju do 
narodu franeusklero. 

Konferencja berlińska 

etwierdza odezwa - była no­
wym krokiem w kierunku o-
11lablen la napięcia w stOBun­
kach międzynarodowych. Pla­
ny utworzenia koalicji woj-

Apel 
francuskieh 

Protesty 
ludności 

Niemiec zach. 

Wychodząc z założet1la. że 

wszyscy duchowni i świeccy 

katolicy polscy winni przy_ 
cz,ynlć się do zwycięstwa 

!!usznej narod-0wej I ogólno­
europejskiej sprawY. oświad­

czel).ie wskazuje waźne ich 
zadania. Pierwsze i: nich po­
lega na umacnianiu porozu­
mienia. między kościołem I 
państwem poprzez najbardziej 
wszechstronne wyjaśnianie, te 
za.równo interes katolicyzmu, 
jak i narodu polskiego wiqże 

sii: z realizacją planu :i:bioro­
wego ul-Jadu o bezpleczeń­

s.twie państw i narodów w 

Nowa orąan11:.xja zarnler"Za 
nawl'IL1ć ł'lcznoś' z podobnymi 
orqanizacjaml lsl'1Jejącyrnl już w 
Republice Fed<lralnaj. 

działaczy 

społecznych 

I polityk6w 

6kowef z udziałem uzbrojo­
nych Niemiec zachodnich za­
grażają pokojowi. Problem 
niE1!llieckl może być rozstrzy­
gnięty w drodze pokojowej 
jedynie w wypadku, gdy u­
względnione zostaną zasadni­
cze interesy Francji i interesy 
bezpieczeństwa wszystkich 
państw europejskich. Osta­
teczne odrzucenie układów z 
Bonn i Paryża umożliwiioby 
rychłe w:i:nowienie rozmów 
przedstawlcieli czterecli mo­
car&tw i znale:i:ienie roi:wiąza­
nia możliwego do przyjęcia 
dla W6zystkich, 

Francuska Rada Pokoju 
wzywa wszystkich FrancuzóF 
I Francuzki, aby wypowiadali 
się w tej sprawie śmiało i od­

W Niemczech zachodnich 
wzmaga się nieustannie opór 
ludności przeciwko projekto­
wanej przez rząd Adenauera 
ustawie 0 obowiązku slużby 
wojskowej, która w piątek 
rozpatrzona ma być przez 
Bundesta11. W rezolucjach i 
pismach protestacyjnych lui:l. · 
ność N:emiec zachodnich 

W roku 1956 produkcja zegarków w ZSRR osiągnie Uczbę 
23 milionów, tj. będzie prawie 9 raz11 większa niż w !'Oku 

1940. 

calej Europie. 
BUDOWA BAZ WOJSKOWYCH 
W NIEMCZECH ZACHODNICH 

wypowiada si'lll przeciwko NA ZDJĘCIU: w dziale monta.żu zegal'k6w „Pobłed11" w 
Moskiewskiej Fabr11ce Zegarków nr 1. 

Jako następne zadanie o-
świadczenie wysuwa dązenle 

do jak najszybszego ~rygowa­
nia diece:i:ji na Ziemiach Za­
chodnich, zgodnie z źyc:i:eniem 
wszystkich katolików Polski. 

Jak donosi aąencfa ADH, mo­
carstwa zachodnie przystąpiły w 
ostatnich czasach do lnten&ywn~I 
~budowy swych baz wojennych 
w Niemczech zachodnich. Liczba 
tych baz, która Jut obecnie wy· 
nosi 255, ma być zwltkszona, 

PARYZ, 24. 2. ważnie. W ten sposób członko-
wie parlamentu będą mogli 

układom wojennym z Be>nn i 
Paryża I planowanej przez 
Adenauera przymusowej re­
krutacji młodzieży zachodnio· 
niemieckiej do tzw. ~armil • 
europejskiej''. 

FoL-CM 

Prasa donosi, że grupa wy- uwzględnić te wypowiedzi, 
bitnych francuskich działaczy I gdy będą oddawali swój głos 
&polęcznych i polityków wez- za lub przeciw ratyfikacji u­
wala c:i:łonków parlamentów, kładów z Bonn i Paryża. 

Kołchozy i sowchozy ZSRR zaaospodarują 

Oświadczenie stawia rów-
nież przed wszystkimi katoli­
kami polskimi zadanie Pll­

biicznego demaskowania. w 
skali krajowej i międzynaro­
dowej kłamstw propagandy 
wojennej o rzekomych prześla­

dowaniach kościoła w Polsce. 

USA UZBRAJAJĄ SYJAM 

W Syjamie pr<>ytadz.on• Sll In­
tensywne przyqotowania W<>J<>n· 
ne, kierowane przez qrupe arne-. 
rykańsl<kh doradców wojsko­
wych. 

Prasa syjamska lrformuje, , te 
USA zamlerzaJ'I dostarczyć SyJ•· 
mowi większej Ilości uzbrojenia. 
w tym czołqów, artylerii prze-c;w. 
pancernej, karabinów m;:is.,.yno­
wych oraz dopomóc w budowle 
szos o strateqłcmym rnaczen1u. 

przedstawicieli organizacji 
masowych, polityków i działa­
czy społecznych sześciu kra­
jów europejskich, które pod­
pisały układ w sprawie tzw. 
„eW'opejskiej wspólnoty o­
bronnej", jak również działa­
czy angielskich do zorganizo­
wania w dniach 20 - 21 mar­
ca w Paryżu wspólnej narady 
w sprawie ,,annii europej­
skiej''. Autorzy tego apelu 
podkreślają, że projekt utwo­
rzenia „armii europejskiej" 
zagraża suwerenności I nieui­
w!Blości narodowej krajów 

„L'Humanite" ogłasza takfe 
rezolucję . republikańskielto 
zwiq:i:ku b. kombatantów. 
Zwiqzck wr:ywa obywateli 
francuskich, aby zażądali od 
deputowanych do parlamentu 
stanowczego wypowiedzenia 
się przeciwko ratyfikacji u­
kładów z Bonn i Paryża, po­
nieważ ratyfikacja tych ukła­
dów oznaC?.ałaby utratę nieza­
wisłości Francji i śmlertelne 
niebe7;pieczeństWo dla narodu 
francuskiego. 

W Krefeld, Rheydt, Velbert 
i Viersen odbyły się zebrania 
ludności, na których demon­
strowano przeciwko układom 
wojennym r. B<>nn I Paryża 
orai: próbom wprowadzenia 
pr:i:ymusowej slużby wojsk<>· 
wej przez Adenauera. W jed­
nym z osiedli pod Stuttg,rtem 
przeprowadzono próbne glo· 
sowanle, w którym 92 proc. 
glosuiqcych wypowled:i:lalo 
się przeciwko układom wo­
jennym i: Bonn I Paryta, a 
za traktatem pokojowym. 

w ciągu 2 lat 13 mln. ha odłogów i ugorów 
W ciągu najbliższych dwóch lat kołchozy i sowchozy 

Związku Radzieckiego zagospodarują 13 milionów ha odło­
gów i ugorów. 

W samym tylko Kuachstanie obszar nowozagaspodaro. 
wanych ziem wyniesie 6,3 miliona ha. W 7 obwodach Ka­
zachstanu powstaje 90 nowych wielkich sowchozów zbo­
żowych. 

Ośrodki maszynowo-traktorowe i sowchozy KazaChstanu 
wyposaża się w najnowocześniejsze maszyny. Ze Stalingra­
du i Czelabińska przybywają potętne traktory dieslowskie 
„S-80" i „DT-54''. Kołchozy Kazachstanu otrzymali\ 
w pierwszym kwartale br. tysiące traktorów tego typu. 

które ten uk1ad podpisały, o~ 
raz może wciągnąć ich siły 
zbrojne do służby na rzec:i: 
i:nilitaryzmu niemieckiego gro­
:i:ącego zagładą zarówno sa­
mym Niemcom, jak i ich są­

Morułtur le 06putł 

Fabryki samochodów w ZSRR przygotowują dla Kazach· 
stanu tysiące samochodów ch;U!rowych. Z całego Związku 
Radzleckiego napływają do Ministerstwa Rolnictwa Ka· 
zachskiej SRR zgłoszenia mechaników, robotników, 
traktor:i:ystów l kombajnerów, inżynierów pr:r.emyslu I trans. 
portu pragnących udać się do Kazachstanu. Je vout demonde de 

&iadom. 
•out prononcer eł de vołer W zw;ązku z wielką akcją zagospodarowania ugorów 

i odłogów w Kazachstanie rozpoczęto budowę nowych ele­
watorów i magazynów zbozowych. Oświadczamy uroczyście 

głosi apel - że przed naroda­
mi BtoJą otworem inne drogi 
prowadzące do porozumienia 
w celu utrzymani.a pokoju, za­
pewnienia Ich bezpieczeństwa 
i:biorowego i podniesienia ich 
dobrobytu. 

contra lea Accorda ile 801111 

eł le Trełłł de Perla. Monsieur 
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Obecnie w Kazachskiej SRR buduje Ilię 13 elewato­
rów, zaplanowano budowę jeszcze 22. Wzniesie się równid 
800 wielkich magazynów zbożowych. Według przybliżo­
nvO--ch 8o~zącowań kołchozy Kazachstanu mają dać w br. 
70 9 zys. ton zooza <toaatKvwo. 

Instytut Rolnictwa kazachskiej filii Wszechr.wlązkowej 
Akademii Nauk Rolni'czych im. Lenlna opracował agrotech· 
niczne metody otrzymania wysokich plonów na nowych 
2.iemiacl!-

Apel podpisali: 10 deputo­
wanych do Zgromdi:eni.a Na­
rodowego w tym E Da­
ladler (radykał), Laurent Ca­
sanova (komunista), Jacquca 
Soustelle (ugrupowanie ga­
ullistowskie), Henri Bouret 
(MRP) l inni. 

Tyslqce Fra'l\Ct.LZÓW w11s11lajq do deputowan11ch do Zgroma­
dzeni.a Narodowłgo k4rt11 pocztowe, w ktćrycli domagajq si< 
17!osow11nU1 przeciwko ukiadom z Bonn I Par11ża 
NA ZDJĘCIU: kal'ta pocztowa w11d11na przez Radę Pokoju 

Bouches-du-Rhone. 

la cześć li Zjazdu partii 

„Udzia.i" W. B!'11tanłl w n11fcłe 
perskiej. 

Anglo-amery~ańska walka o naftę zaostrza się 
W ostatnim C'ZaS!e w 3tnerykań· 

skiej I brytyjskiej prasie po­
jawiają się coraz częściej 

wiadomości świadczące o dalszym 
W1';1'Ilaganiu sii: walki między ame­
rykańskimi l angielskimi towarzy­
stwami oraz rządami o źródła ropy 
naftowej i rynki zbytu. „Nafta Eta­
!a się żywotnym zagadnieniem po­
lityki zagranicznej W. Brytanii i 
USA" - czytamy w wydanej przez 
półoficjalny „Brooklngs Institu­
tion" książce pt .. ,Podstawowe za­
~ą.dnienla polityki :i:agranicznej 
USA w latach 1952-1953". 

Ujerr ny bilans 
londyńskiego City 

dzle. W 1939 roku monopoliści da- księstwa Muskatu o bogatą w naf­
larowl kontrolowali tam zaledwie tę oazę Buraimi. 

Kontratak brytyjski 
12 proc. wydobycia ropy naftowej, 
a w 1952 roku już 64,3 proc. U­
dział W. Brytanll zmnle.1szył sie w 
Jatach 1939-52 z 76 proc. do 26,4 M onopollści brytyjscy, usiłując 
proc. pr:i:eciwstawić się wzmagają-

AgresyWna polityka bloku anglo- cej się eksipansji amerykań-
amerykańskiego, wyścig zbtojeń, sklej, ogł06ili w końcu 19~9 roku 
szerzenie psychozy wojennej, agresja 2-letni „plan", którego założeniem 
orzeciwko narodowi koreańskie.mu było odzyskanie zajętych przez 
- wszystko to sprzyjało wzmożo- USA rynków naflowYch. „Plan" po­
nemu dopływowi kapitałów do został na papierze. Po wyrzuceniu 
m-zemysłu naftowego. Według da- Anglo-Irańskiego T-wa Naftowego 
nych departamentu , handlu USA. z Iranu dalsze nowe rynki przeszły 
w końcu 19q2 r. przesuo 32 proc. pod kontrolę Wall-Street. 
(4,5 miliarda dolarów) wszystkich Jednak angielskie towarzystwa 
amerykańskich prywatnych lnwe- naftowe nie zrezygnowały z planów 
Btycjl zag!'anlczrwch przypada na wydarcia „partnerom" ameryk.eń-

, Inwestycje naftowe. Zagraniczne skim części rynków naftowych. 

Po drugiej wojnie światowej ka- lmvestycje naftowe wzrosły w la- Brytyjskie monopole „Royal Dutch 
pita! amcrvkański, usiłując zdo- lach 1943-52 o 300 proc. Najsil- Shell" I Anglo-Irańskie T-wo Naf­
być panowanie nad światem, meJszy strumień tych inwestycji towe intensywnie poszukują no­

rozipoczął gorączkowe opanowywa- skierowany został do krajów Arne- wych złóż naftowych w Indiach, 
nie źródel ważnych surowców w ryki Łacińskiej oraz Bliskiego i Pakistanie, na wyspie Trynidad, w 
świecie kapitallstycznym, w 5:i;cze- środkowego WschodA.1. Według za- Iiibil, Kenii, Tanganice oraz w in­
gólnoś<:i nafty. chodnlo-niemieckiego „Handels- nych. krajach. Chcąc odrobić u-

Walka rozgorzała we wszystkioh bl~tt", w latach 1947-52 na Bliski trate wielkiej rafinerii w Abadan ie 
roponośnych rejonach świata kapi- Srodkowy Wschód skierowane :r.o- (Iran), budują nowe rafinerie, m . 
tallstycznego: w Ameryce Łac:ń- stało 25 proc. wszystkich amery- in. w Adenie I w Indiach. Zaczęły 
•klej: na Bliskim i Środkowym kańskich inwestycji zagranicznych. forsownie z.wiqkszać wydobycie naf­
Wschodzie, w Azji południowo- Inwestyc,je naftowe USA w tym re- ty w Wenezueli, Iraku i Kuwetcie. 
wschodniej, w Afryce. O wyni- ionie, według danych „Middle East W wyniku tego ucaiat brytyj.sklch 
kach walki świadczą następujące Journal", wzroslv w Jatach 1945- monopoli w wydobyciu ropy nafto­
Uczby I fakty. Podczas gdy w 1939 52 od 242 do 882 milionów dolarów, wej na Bli.'ikim I Srodkowym 
roku, według danych amerykań- czvli o przeszło 364 proc. i stano- Wschodzie wzrósł w 1953 roku do 
sfl:ieito czasopisma „World Petro- wiły 42 proc. wszystkich Inwestycji około 30 proc. (26,4 proc. w 1952 r.). 
Jewn". amerykańskie towarzystwa naftowych w tym roponośnym re- Prasa amerykańska z oburzeniem 
kontrolowały S1 proc. wydobycia. ionle. Przed utratą nafty irań~klel donosi, że monopole ang!els.kle 
ropy naftowej świata kaPita\istycz- inwestycje brytyjskie stanowiły wzmagają penetrację na rynki A­
nego (poza USA), to w 1952 r. kon- tam 49 proc. wszystkich inwestycji meryki Łacińskiej, zwłaszcza Ar_ 
\rolowały one już 59 proc. W tym naftowych. zmnieiszając się do 14 gen.tynY._ I Urugwaju, gdzie toczą 
~mym czasie udział towarzystw proc. w 1952 roku. ostrą walkę ze „Standard Oil Com-
brytyjokich zmniejszył sit: z 49 do Te suche llc:i:by ilustrują zażartą oany of New Jersey". Monopole 
30 proc. walkę, jaka toczy się międ:zy dwo- brytyj:;okie usiłują penetrować na 
Według danych angielskiego cza- ma lmperializtnami, walkę prowa- rynki Północnej Afryki, konkurując 

sopisma „Petroleum Times", mono- dzoną najczęściej w ukrytej formie. :r: „Socony Vaccum Oil Company". 
1Jolistycmy kapitał amerykański po- Ujawnia slę ona niekiedy w spo- Prasa amerykańska podkreślała, ie 
łożył jui swą łapę na przeszło 62 rach na międ:zynarodowych konfe- oo raz pierwszy od 20 lat imgiel­
~roc. z:asobów ropv na[towej świa- rencjach politycznych i gospodar- !'kie towarzvstwa sprzedają naltę w 
ta kapitalistyczne~o. Kapitał ame- czych, we fluktuacji cen produk- Algerze I Maroku. 
rykańskl kontroluje przeszło 75 tów naftowych. Częstą formą tej 
oroc. za•obów ropy naftowej We- walki są zamachy, morderstwa do­
nezueli, 50 proc. Indonezii. około 44 konY\vane na niewygodnych dla 
riroc. Bliskiego Srodkowego monopoli naftowych · politykach. 
Wschodu. nrzcwroty pabinetowe, a nawet 

Szciególnie niekorzystny bilans zbroine walki, jak to np. dzieje się 
Giotychc7.:i~owych zmagań nafto- ostatnio między wojskami popicra­
wYCh notują monopole brytyi&kie nej przez USA Arabii Saudyjskiej 
na Bliskim i Srodkowym Wscl10- i popieranego pr.zez W. Brytanie 

Wall-Street wzmaga 
eksQansi~ 

A nr:ło ·amervkańską walkę o naf­
tę zaognia wzma-::ająca się /. 
kolei ekspansja monr>r>"li ame-

rykań~ki:h. Wedlug inform · cji 
„World Petroleum", intensywn~ 

poszukiwania nowych złóż nafto. irańskich mas ludowych, pokrzyżo­
wych prowadzi mellonowskie „Gulf wały plany imperialistów. Faszy· 
Oil Corporatlon" i rockefellerow- stowski zamach stanu gen. Za.hedl 
skie „Standard Oil Company" w otworzył przed Imperialistami 
Wenezueli i Kolumbii. W 1952 roku amerykańskimi nowe perspektywy. 
amerykańskie towarzystwa rozpo· Amer,Y'kiańska agencja UP donosiła 
częly walkę o opanowanie bogactw niedawno, że przedstawiciele ośmiu 
naftowych Peru, rywalizując z największych monopoli naftowych 
dw<:ima kanadyjskimi towarzystwa- świat• kapitalistycznego (5 amery­
mi powiązanymi z kapitałem an· kańl;klch, l brytyjskiego, 1 brytvJ· 
gielsklm. Według informacji pra- sko-holender!>kiego I 1 !rimcuFkle­
sy amerykal'lsklej, monopole USA go) prowadzili ostatnio w Londvnie j 
pr>eimują .w swoje ręce bogactwa tajne rozmowy, dotyc7.ące ponow· 
naftowe Kostariki, Nikaragui i in· nego zagrabienia irańskiego prze­
nych krajów Ameryki Srodkowej. myslu naftowego. Przedstawiciele 
Jak stwierdza „Journal o! Com- koncernów miel! uzgodnić utwo­
merce", kapitał amerylc;:ńskl rzenie wspólnej organlZltlcji, która 
(„Vacuum Oil Co" I „Caltex") opa· by zajęła siE: „rozprowadzaniem 
nowuje coraz bardziej źródła naf- • irańskich paliw płynnych na ryn· 
towe dominium brytyjskiego - ku światowym". Rozmowy między 
Aui;tralii koncernami mall\ być jeszcze kon­

Wall-Street próbuje zwlększvć 
swą kontrolę nad IIJ3ftą Indone~j1. 
Usiłuje to m. in. robić poprie:i: 
tworzenie towanystw z nazwy in­
donezyjskich, a w rzeczywistości 
będących wlasnością kapitału ame· 
rykań.~kiego. Ostatnio np. utworzo­
no „Indonezyjskie" towarzystwo 
„Atev Oil Company", które miało 
eksploatować naftę północnej Su· 
matry. Na czele towarzystwa stali 
i:-rzedstawlclele reakcyjnej partii 
Maszuml. Robotnicy z nieufnością 
odnieśli się do tego w' biegu. 
Związki zawodowe utworzyły ko­
misję dla zb:idanl.a charakteru kl· 
warzvstwa. Okazało się, że „Atey 
Oil Comoany" - to podstawione 
pseudoindonezyjskle towarzystwo z 
k.a';>itałem amerykańskim. 

Kaoitał amerykański wzmaga 
penetrację zwlaszcza na B1iskim i 
Srodkowym Wschodzie. Zwhksza 
intensywnie wydobycie ropy naf­
towej w opanowanej przez USA 
Arabii Saudyjskiej I na wyspie 
Bahreln. Monopole amerykańskie 

rozpoczęły posmklwanie nafty w 
Izraelu oraz w Libii. 

Szczególnie ostr:-e formy przyble· 
ra rywaliuicja angio-amer··kańska 

o mi!ę Iranu. Nacjonalizacja nafty 
irań~kiej, wy17ucenie z Iranu 
Anglo -Irań•k'ego Towarzystwa Naf­
towego, będące rezultBtem nieugię­
tej walki narodowo-wyzwoleńczej 

tynuowane. 

Obecnie zażarta walka między• 
monopolistyczna toczy się o dom\· 
nację w eksploatacji bogactw naf­
towych Iranu. O zamiarach Wall­
Street w tej sprawie informował w 
paźd,zierniku ub. r. „Journal ot 
Ccmmerce": „W Was:i:yngtonle są 
rdanla że jakikolwiek nadający się 
do realizacji plan wznow'enla dzla· 
!alności przez „znacjonalizowany" 
Irański przemysł winien mieć cha­
rakter antybrytyjskl (chnciaź moae 
on obejmow<ć pewien uddał Angli­
ków). Dominu iąca rnlą winna z 
kan!ecznoocl należeć do Ameryka­
nów, ponleważ poza Anglikami tyl­
ko amerykań!1'kia towarzy~twa roz­
porządzają wle'ką h mdlowo-dv~­
trybucyJną slecla, konieczną dla 
wykonania tej roboty". 

„ * • 

An:lo-amerykań$ka walka o su­
rowce, w szczególności o naftę jest 
brzemienna w poważne konflikty. 
Walka ta za<>strza się w miarę 
kurczenia się obszarów podatnych 
dla imperialistycznego wyzysku 
I ucislcu. Walka ta wzmaga się w 
miarę narastania groźnych tenden­
cji kryzysowych w ekonomice USA 
i innych krajów kapitalistycmych. 
je~zcze bard?iej osłabiając obóz 
imperialistyczny. 

JAN RACIBORSKI 

(Dokończenie ze str. 1) 

członkowie r.espołu majstra 
Kazlmiel'Zll Różewicza. Reali­
zuj11 oni swe zadania w 138 
proc. J'Qdobne osiągnięcia ma­
ją równiet zespoły przędz.alni· 

cze Zenona KamwlszeN -
136,5 proc. wykonania planu, 
Mieczy61Alwa Jezierskiego -
125,5 proc. ora1. Stanisława 
Kowalekiego uzyskuj11cy rów­
nież 125,5 proc, wykonania 
planu, 

• • ' 
Dmuchacz Kazimierz Suski 

podjął apel tow. Saja „Jłl nie 
wypuszczę braku'' I danego 
słowa dotrzymuje. Suski pro­
dukuje wYroby szklane wyso­
kiej jakości i osiąga pomyślne 
wYniki w 06zczędności surow­
ca i wydajności pracy. Normę 
wykonuje z przeszło 50-proc. 
nadwyżką. 

Podobnymi 06lągnlęclaml 
mon się poszczycić i inni pr&­
cownicy Łódzkiej Dmuch.alni 
Szkta. Np. pracownicy denko­
wni z grupy związkowej Zbi­
gniewa Matza swoje zadania 
i·ealizują w 130 proc., dmu­
chaczka Rozalia Więckowska 
wykonuje normę z 20-proc. 
nadwyżką, dmuchacz Zenon 
Glapiński realizuje swe zada­
nia w 135 proc. 

• e • 
J.ak podaje nuz: .korespon­

dent Zdziijlaw Sekula, załogi 
Skierniewickich Zakładów 
Przemy.siu Terenowego, reali­
zując zobowiązania przedzjaz­
dowe, znacznie rozszerzyły z.a­
kre.s produkcji ora:i: powię­
kszyły ilość punktów usługo­
wych. I tak między Innymi 
Skierniewickie ZPT urucho­
miły usługowy punkt introli­
gatorski oraz WY"konaly po~d 
plan 408 DOWOCZe6nych łóżek. 
Ogółem Wtirtość artykułów 
wyprodukowanych dodatkowo 
w trakcie realizacji przedzjaz­
dowych 'ZObowiązań wynosi 
ponad 200. 700 zł. 

Wśród pracowników wyżej 
wymienionych zakładów naj­
lepsze wyniki produkcyjne u­
zyskują robotnicy Zakładów 
Drzewnych: Stanisław Majka 
wykonujący normę w 28S 
proc., Jan Kodzbuch - 280 
proc. oraz Jan Przybył - 230 
proc. normy. W Zakładach 
Metalowych przodują Stani­
sław Woźniak - 200 proc. 
normy i Marian Fortuna 
220 proc. normy. 

\ 



25 lutego 1954 r. (nr 47) bŁOS ROBOTNICZY 

Nie t~dy droga, 
towarzysze ze Zdun! 

Przqdka Maria Owczarek zwycięsko 1'ealizuje swe z.obo­
wiqzania przedzjazdowe. 

do artykułu ponlteJ Fot. - A J, 

W gminie Zduny w pow. 
łowickim zn aj duje się 200 bez­
konnych gospodarstw, prze­
ważnie małorolnych W tego· 
rocmej kampanii wiosennych 
siewów· gospodarstwa te winny 
być otoczone szczególną opie· 
ką ze strony Prezydium GRN 
Vlynika to z tez przedzjazdo­
wych IX Plenum KC, które 
wyraźnie zobowiązują gmin­
ne rady narodowe do rozsze· 
rzania pomocy sąsiedzkiej I 
powiązania jej z pracą GOM. 
w celu umożliwienia korzy· 
stania z maszyn GOM ch ło­
pom mało i śre<lniorolnvm nie 
posiadającym koni Wyn;ka to 
również z uchwały Prezy­
dium R.ządu z dnia 12 bm w 
sprawie przeprowadzenia wio· 
sennej kampanii siewnej. któ­
ra czyni rady narodowe .odpo­
wiedzialnymi za właściwą re­
alizację i przebieg pomocy są· 

. siedzkiej. 
Uchwała zmierza do ukró­

cenia wyzysku kułackiego, do 

Rzetelną pracą witają 
li Zjazd partii 

Maria K ról ~złościła slę wa nad zapewnieniem wspól-
n ie na żarty. Gdziet u li- zawodniczącym jak n.ajlep­

cha podział się majster. • Co szych warunków realizacji za. 
też tam dzisiaj nabroili n a bowiązań, współpracuje ściśle 
wrzeciennicach! Żle zakładają z kierownictwem . oddziału . 
szpule. :Prządka Król pobległa Dlatego też nie ma miejsca w 
do działu przygotowawczego, przędzalni na jakiekolwiek 
wprost do kierownika przerwy w dostawach surow-

Odprawa majstrow. Kierow- ców i materiałów do m<oszyn. 
nik przędzalni, Marciniak, Każde niedociągnięcie hkwi­
krótko przect.,tawil sprawę. dawane jest „na gorąco". Ma. 
Maria Król m.fała rację. Żle jąc takie warunki, taką opie­
ocio:yszczone szpule utrudniają k~ ze strony organizacji par­
pui.cę na masz~ch obrączko- tyjnej i związkowej załoga 
wych, Trzeba temu z.a.pobiec. przędzalni chlubnie realizuje 

Wkrótce na sali produkcyj- swe zobowiązania przedzjaz~ 
neJ ukazało się ogłoszenie: dcwe. 
„Nie należy używać nieoczysz- Postanowiła ona wyprodu-
czonych szpulek". kować w ciągu I kwartału po. 

W przędzalni ZPB Jm. Lleb- nadplanowo 6.885 kg przędzy, 
knechta weszło już w zwyczaj zmniejszyć ifość odpadków 
usuwać błędy natychmiast, zwrotnych na wrzeciennicach 
przysłuchiwać się słusznym grubych i średnich do 2.3 proc„ 
uwagom robotnic. zmniejszyć ilość przędzy row-

Dni l i 2 bm. były dla pm:- kowanej na obrączniakach do 
dzalni wyraźnie „pechowe"._ 2,2 proc. i obniżyć ilość „plą­
Tylko górna wurstwa cewek tanki" do 3,13 proc. 
nadesłanych w skrzyniach Wysoka jakość je§t chlubą 
nadawała się do użytku, re- załogi przędzalnl, tym więk­
~ trzeb.a b,.-ło posplesan!e szą, te oeiąg.a .olę i'I zespalo­
w..nnlen: ać. Do planu na dzień wym wysiłkiem, dzięki zasto­
i lutego zabrakło 0,57 proc.(!) sowaniu nowej, wyższeJ for-

Wespół z oddziałową orga- my współzawodnictwa. Dysku­
n:uicją partyjną uradzono jak tując nad treścią zobowiązań 
.zapobiec na przyszłość takim przedzjazdowych, przodują-:e 
„niespod1.i.ankom'~ . Obecnie ża- prządki postanowiły doloż:vć 
den z m ajstrów nie odchodzi wysiłków, aby walka o jakość 
do domu, póki n ie dowie się ot:-jęla całą załogę, aby każda 
u wagowego czy nie brak ki- prządka dala cząstkę swego 
}Qgramów do planu. Oddziało- wkladu do wykonania CzynJ 
wa organizacja partyjna ana- Przedzjazdowe<-o, Taką formą 

liz.uje systematycznie przebieg zbiorowej odpowiedzialności 
realizacjl pla,nów dziennych . za jakość produkcji miały być 
n;, każdej zmianie, poprzez p~ony bezbrakowe, utworzone 
organizatora grupy partyjnej na wzór „plonów Sygdziako­
wespół z radą .zakładową czu-

Słuszn e, dojrzałe postano­
wienie prządek znalazło po· 
pvrcle u aktywu technlczn ego. 
Opracowano stronę organiza­
cyjną pionów. Objęły one ca­
łą przędzalnię. 

Nie ma kłopotu z produkcją 
pochodzącą od Franciszki Pa­
ry, Genowefy Bary czy Marii 
Owczarkowej. Instruktorka 
bw. Urbaniak nie potriebuje 
się wstydzić za swe byle u­
czennice Kazimierę Bia­
łecką CZ'! Marię Nowak. N:.­
uczyla je zawodu i w dalszym 
ciągu opiekuje się nlmi, po­
ucza, wyjaśnia, gdy napotkają 
na trudności. 

Wszyscy lub\ą wesołą Mari-! 
Nowak krzątającą się zwinnie 
po ganku. Białecka i Nowak 
starają się ja~ najlepiej do­
pilnować roboty. Ich szpule 
wędrują na obrączniaki przo­
dujących prządek, jak np. 
Elżbiety Jarczyńskiej (117 
proc. planu) czy Marii Marci­
niak (108,6 proc.) 

Tu, przy maszynach obrącz­
ltoWYch, na ostatnim etapie 
pionów bezbrakowych w !)rzę­
dzalni - trwa dalsza walka 
o Jakość produkcji, Na ·pow1-
tr.nie II Zjazdu partii zalogd 
ptzyrzekła dać ponadplanową 

produkcję wysokiej jakości 

Uważa ona, że w ten sposób 
najgodniej uczci historyczny 
dzień narodu polskiego. Wiel­
ki wkład pracy i starań dają 
prządki - Helena Scigańska. 
Maria Król, Stefanla Gro­
dzieńska, Janina Kowalczyk. 
Za ich przykładem idzie cala 
załoga, 

H.Ż. 

Kluby i nie. kluby 
czyli o pewnym lekceważeniu 

N Iski, neroki, wYdłużony, ksztal· 
tern swym jakieś fant.astyczne 

pudło zapałek przypominający bu. 
dynek przy ul. Ogrodowej. Jeszcze 

równo ZPB \m. Marchlewskl~go i 
PZPB jest nadal sporo niedostatków; 
nie rnzwinęły one jeszcze pracy ma· 
sowej. Ale placówk, te mają wszelkie 
dane na to, aby w najbliższym okre­
sie, w roku dziesięciolecie. Polski Lu· 
dowej, stai: s i ę wzorowymi ośrodka. 
mi kulturalno-wychowawczymi dla 
robotników swoich zakładów . 

podniesienia produktywności 
gospodarstw pnacującego 
chłopstwa oraz uniezależnie­
nia Ich od wyzysku ,bogaczy 
wiejskich 
Sprawą tą są żywo za. 

interesowani mało ł średnio· 
rolni chłopi Jednakże zła pra­
ktyka niektórych prezydiów 
GRN oraz niedostateczne kie­
rownictwo polityczne ze stro­
ny poszczególnych KG powo­
duje często wypaczen la wyty­
cznych partii i rządu . 

Swiadczy o tym przykład w 
Zdunach 

Przewodniczący Prezydium 
GRN ob Stanisław Dałek I in­
struktor rolny Jan Surma są 
spokojni o przygotowania do 
tegorocznej kamp3nli wiosen­
no-siewnej Ze słów Ich wy· 
nika, że wszystko już „opra­
cowano". wszystkich „objęto" 
pomocą sąsiedzką. że praca z 
biedotą, troska o biedotę. o 
ich gospodarstwa „spędza Im 
sen z powiek" . 

A jak to wygląda w rzeczy­
wistości? 

- W ubiegłym roku - mó· 
wi Instruktor rolny Jan Sur· 
ma - udzielono pomocy są· 
siedzkiej 53 małorolnym chlo· 
pom, a w br. w planie pomo· 
cy widnieje liczba - 72. 

A co z resztą bezkonnych 
gospodarstw? Przecież 178 ma­
łorolnych chłopów nie posia­
da sprzężaju . Kto im zaorze I 
zasieje ziemię? O tym nie po­
myślano. 

- Jakoś dadzą sobie ra· 
dę - mówią towarzysze z Pre­
zydium GRN I niektórzy soł­
tysi. - Dotychczas każdy z 
nich załatwiał sobie sprawę 
na włamą rękę i żadna skar­
ga nie wpłynęła do nas 

- Nie ma u nas „złych lu· 
dzi" - mówi soltys z groma· 
dy Strugiennlce Jan Swierzyń­
'>kl - „Dobrzy gospodarze" 
pomagafi wdowom I biedocie. 
Zawsze to się tam pogodzili. 

Jak przedstawiała się ta 
„bez.i'nte<tesowna pomoc"? 

Mów1 o tym biedota wie.1-
ska. Z k.ażdego jej słowa wy­
czuwa się nienawiść do tych 
którzy w bezczelny, sposób 

Sladr.m naszych 
a rlykułów 

W odpowiedzi na artykuł 
pt .. „Kilkaset dzieci nie może 
marznąć w budynk-u przy ul. 
Przys21kole 42 („_Gło..s Ro­
botniczy" Nr 19 z dnia 23. I. 
br.) Prezydium Rady Narado· 
wej m. ł.<idzi wyjaśnia , że (jak 
to orzekła powoł<:1 na kom;sja) 
niska temperatura w budyn· 
ku szkolnym była spowodowa· 
na nieumiejętną obsługą cen· 
tralnego ogrzewania. W zwląz· 
ku z powyższym wydano po­
lecenie zaangażowania fachow. 
ca · palacza, stosowania wla · 
ściwej mieszanki opałowej o· 
raz stałego przeglądu instala· 
ej.i cieplnych. 

wykorzystali nieróbstwo 
nrak opieki GRN nad pracu· 
jącym chłopstwem 

Katarzyna Boncz.ak posiada 
niepełny hektar ziemi W u· 
biegłym roku udzieli! jej „PO· 
mocy·· Jan Gałaj Bończaka· 
wa nie pamięta już dzi3, t:e 
dni pracowała na jego polu 
.,na odrobek·· . lecz wie dokła· 
dnie, że przy zn1wach przy 
zwózce 1 wykopkąch mu siała 

nieraz dobrze naginać grzbiet 
u; to, że wypożyczono jeJ ko­
nie Podobną ,.pomoc" otrzy­
mała również Rozalia Woźnlc· 
ka i innt ch łopi nie posiadają· 
cy sprzężaj u 

Jedna!{ o tych jaskrawych 
taktach n.aruszanla dekretu o 
pomocy sąsiedzkiej nie wie 
lub nie chce ·wiedzieć Prezy­
dium GRN I jej przewodni­
czący ob Da lek Spokojn leJ 
i wygodniej mieć oczy zem­
lrnięte I nie widzieć toczącej 
się na wsi walki klasowej. 
wyzysku kułackiego I boryka· 
nla się biedoty z kułactwem 

Do czego prowadzi taka ar· 
cyszkodllwa teoryjka „poko­
ju klasowego"? Prowadzi do 
uiostrzenia apetytów kułac­

kich, do zwiększenia Ich wpły­
wów i uzależnienia od siebie 
mało l średniorolnych chlo· 
pów. 

Taka droga prowadzi 
nle do umocnienia soju· 
szu robotniczo - chłopsldi!go, 
lecz do jego osłabienia, do o­
słabienia te.1 siły. która jest 
podstawą władzy ludowej w 
Polsce 

Nie tędy więc droga, towa­
rzysze ze Zdun! 
Państwo nasze daje pracu­

jącemu chłopstwu ' wszelką po· 
m~ w postaci kredytów zlar· 
na siewnego. maszyn z PO'.'vl 
i GOM. Daje ją po to, 
by wzrosła produkcja mało i 
śrectniorolnych chłopów. by 
unlezależn ić ich od kulaków. 
by jeszcze bardziej umocn lć 
i utrwalić sojusz robotniczo· 
chłopski. 

Zadaniem więc GRN je~t 
czuwać nad tym. by pomoc 
państwa została właścl'o/ie I 
maksymalnie wykorzystana 
przez chłopów Obowiązek ten 
spoczywa również na towa· 
rzyszach z GRN w Zdunach. 

W kampanii wiosenno-siew­
nej nie można dopuścić, by 
powtórzyły się tu ubiegłorocz· 
ne praktyki kułackiego wyzy­
sku. 

Trzeba w katde.l gromadzie 
wrgan izować zebrania chłop. 

skie. ustalić ilość pbtrzebuJą­
cych pomocy sąsiedzkiej wy· 
brać komisje gromadtk ie, k lÓ· 

re czuwałyby nad przebiegiem 
pomocy, nad marszrutą ma· 
szyn GOM-owskich . nad tym, 
by w pierwszej koleiności sko 
rzystali z nich mało i śred­
niorolni chłopi. by wreszcie 
ściśle przestrzegano cenników 
świadczeń. ustalonvch przez 
Prei.ydium GRN by do kor'l­
ca zlikwidować kułackie pra­
ktyki za „odrobek" i za „na­
turalia". 

M. BAR'BURA 

' parę miesięcy temu pL'zypominał on 
r aczej jaki ś magazyn, tylko z konie­
cuiości mieszczący klub fabryczny. 
Dziś nosi nazwę w dużej mierze uza_ 
5adnioną: Dom Kultury ZPB im. J. 
Marchlewskiego. Wnętrza odświeża· 
ne. P o obu stronach wielkiej sali -
lote, galeria portretów przodown .ków 
pracy. Ciepło, czysto, jasno i, co n.aj­
ważniejsze, lud no. 

W jakże innej sytuacji znajduje 
się klub fabryczny ZPB Im. Róży 
Luksemburg. Dyrekcja dopuśclla do 
tego, że pokoje klubu, ongi wypelnio. 
ne młodzieżą - opustoszały. Dyrek · 
cja miast p0myśleć o wychowawczym 
podejściu do młodzieży, zakar.ała 
swego czasu uż)"ovania radia i a· 
dapteru. Zna tę sytu.acj~ egzekutywa 
organizacji partyjnej ZPB im. Ró­
ży >Luksemburg, ale sekretarze jakb_y 
nabrali wody w usta. I w rzeczywi­
stości klub fabryczny w ZPB im. R. 
Luksemburg to fikcja. Fikcja, która 
sprawia, że - jak przyznaje, rozkła · 
dając ręce przewodniczący Zarządu 
Zakładowego ZMP - młodziet obija 
się po ,;Górniaku". 

Próba analityczna „Domku z kart" w zespole teatralnym 
ZPB im. Marchlewskiego. 

Pracuje się tu może jeszcze nie 
pełną parą, ale już planowo, syste­
matycznie. Z myślą o najważniej· 
nym - o człowieku. Na ścianie wiei. 
kl, czytelny „rozkład jazdy". Od­
czyty 1. cyklu „Wiedza o życiu", or­
ganizowane w salach na terenie za· 
kładu, „na styku zmian". Wystawy i 
pokazy. Np, pokaz mody, o którym 
donosiliśmy w ubiegłym miesiącu. 
Imprezy dzieclit1:e. Wieczory arty­
styczne. Filmy. Słowem, sp0ra, jak 
na jeden miesiąc, porci il !rapujących 
rozrywek po pracy. 

Pracuje już 140-osobowy zespól 
p'eśnl i tańca. Młodziei porwał.a się 
na ambitny r.amlar pielęgnowania 
ludowei sztuki naszego wojewódz­
twa i dla tego pl"tyjęla zobowiązującą 
nazwę: Zespól p\e§ni i tańca Ziemi 
Łęczyckiej. Pracuje na nowo zesPól 
teatralny przygotowujący „Domek z 
k art" Emila Zegadłowicza. 
Skąd ten przelom? Oczrwiście zło. 

tyło się nań wiele czynników. Ale 
najważniejszy bodaj - to pomoc 
kierownictwa politycznego I admini_ 
atracy jnego ZPB im. Marchlewskie · 
go które od pewnego czasu odnosi 
1ię z całą p0wagą do spraw świetli­
cowych. 

W p&dobnym klimacie rozwija się 
Dom Kultury Pabianickich ZPB. 
Fakt lstnien'a 11 zespołów, w tym 
orkiestry symfonicznej, fakt, iż każ_ 
dego popołudnia gromadzi się tu ze 
dwie setki \ więcej osób, fakt, że 
dom ten urasta do roll centrum kul· 
t uralnego życia Pabianic, należy przy. 
pisać właśnie warunkom, jakie stwa· 
rr.a!ą mu organizacja party jna, rada 
:zakładowa i dyrekcja. 

.0"7.Ywiście, w Domach Kultury za-

Boryka s i ę samotnie z trudnościami 
kierownictwo Domu Kultury ZPB im. 
Stalina. Nie udaje się jakoś stworzyć 
w tych wielkich zakładach chóru. 
Przeżywa kryzy3 znana orkiestra 
tych zakładów. Dyrekcja nie idzie 
jej członkom na rękę, aby ułatwić lm 
próby. Na codzień w Domu Kultury 
wciąż pusto. Nie przychodzą doń po 
pracy robotnicy. 

I jeszcze jeden przykLad. Klub fa­
bryczny przy ZPB Im. Armii Ludo· 
wej. Mieści się on w kilku pokojach 
pofabrykancklego polacu przy ul. Pa­
bianickiej. Kierownictwo klubu na· 
rzeka na brak ludzi, chętnych do 
pracy w zespole, ale jednocześnie 
przyznaje, ±e wieczorami przy sza­
chach i czasopismach gromadzi się 
sporo ludzi. O czym to świadczy? O 
tym, że ludzie są, tylko nie umie s i ę 
ich zorganizować w zes.poły. IstnleJą· 
cy zespól teatralny pn\cuje hard7,o 
słabo: aż dziesiflĆ miesięcy przy go· 
t-Owywał sztukę „Wzywa was Taj· 
myr". · 

IX Plenum KC postawiło z cal:i 
mocą sprawę szybszego wzrostu sto· 
py życiowej mas pracujących . Stopa 
życiowa, to nie tylko potrzeby mate· 

rialne, ale tt'i kulturalne. Lepsze 1 
pełniejsze zaspokojenie tych potrzeb 
nie przyjdzie samo. Uczy nas tow. 
Bierut, że trzeba je wywalczyć i wy­
pracować. W tej walce nie może 
braknąć udziału naszych placów.ek 
kulturalnych w ogóle, a domów kul · 
tury, klubów fabrycmych w szcze­
gólności. 

Na czym ma polegać ten udział? 
Generalnie rzecz biorąc, na okazaniu 
poważnej troski o zaspok<>jenle oo­
dziennych kulturalnych potrzeb lu ­
dzi. Ludzie pragną po pracy roz· 
rywki, zabawy, zajęć przyjemnych, a 
pożytecznych. Rzeczą świetlic w ogó­
le, a klubów w szczególności jest nie 
tylko usunąć dotychczasowe braki, 
ale zmienić również styl pracy, na· 
sycić j ą nowymi treściami i forma­
mi. 

Ile:!: w tym względzie możliwoścll 
Oto Dom Kultury ZPB im. March· 
Jewskiego organizuje tzw. poradnię. 
Będzie to dział, w którym robotnicy 
otrzymają porady we wszystkich 
sprawach życ: owych. Ot, np. ktoś 
chce się uczyć, a nie wie jak. Pójdzie 
więc do poradni, ·gdzie doświadczeni 
lud.7Je udzielą mu informacji. Ot, na 
pr~ykład, prządka ma wiele trudno­
ści życiowych z tego powodu, że Jej 
mąż jest alkoholikiem. Pójdzie do po 
r&dni i dowie się, jak ma mE:ża z te­
go nałogu wyleczyć. 

Smiala, nowatorska , na upowszech 
nien ie zasługująca :forma pracy 
świetlicowej I 

Albo inna forma, stosowana dotą~ 
rzadko: wieczory whniany doświad· 
czcń racjonalizatorów· 1 przodowni-

,ków. Zaprasza się na przykład tow. 
Morawskiego, który dzieli się w bez 
pośredniej pogawędce z towarzysza­
mi swymi doświadczeniami. Potem 
odbywa Się koncert. Ot, pożyteczne 
z przyjemnym. 

Dom kultury, klub fabryczny mo· 
że I powinien przyciągać ludzi. M!lże 
i powinien stać się ulubionym miej­
scem odpoczynku, w którym każdy 
robotnik będz e mógl z rodziną po· 
siedzieć przy szklance herbaty, po­
grać w szachy z kolegami, zobaczyć 
film, wy;;luchać odczytu czy kon · 
cer tu. 

Jak widzieliśmy, nasze kluby są 
dalekie jeszcze od tego wz.oru. Ale 
niektóre mają już dane na to, aby 
się do tego wzoru zbliżyć. W tych 
klubach, które tylko się nimi zowią, 
musi nastąpić zasadnicza zmiana wa­
runków, klimatu ich istnienia. Fak· 
ty puszczania pracy kulturalnej na 
żywioł, osamotnienia klubów i braku 
opieki nad nimi ze s.trony organiza­
ch partyjnych, rad zakładowych i • 
dyrekcji nie mogą dłużej mieć miej· 
sca. Nasza partia stawi.a przed klu­
bami fabrycznymi ważne zadania 
wychowawcze i nie wolno ich nike· 
mu lekceważyć. 

Obecnie, w okresie poprzedzają· 
cym II Zjazd partii, kluby 'i świetll· 
ce muszą się z całą aktywnośi:ią 
włączyć w nurt ożywienia politycz· 
nego, muszą swą działalnością po· 
móc w walce o realizację zobowią· 
zań przedzj<lzdowych. Będzie to ich 
wkład w ten wiell•i czyn, którym 
klaso robotnicza wita -:.bliżający się 
II Ziai:d oartii. 

c. 

STR. 3 

Z d1Hn c11wvch i oowiatąwych ~onferenrji oartvinvch 
I 

Chlubne :tradycje„ 
bojowe d~świadczenia - zobowiązują 

Widzew - robotnicza dziel­
nica Łodzi. Czerwony Vlidzew 
- jak z dumą nazywają swo­
ją dzielnicę włókniarze. WZPB 
l Maja, ZPB im. J:łanki Sa­
wickiej, ZPB im. Włady By­
t-Omskiej, metalowcy Łódzkich 
Zakładów Maszyn Włókienni­
czych na Widzewie. 

V/śród starych tkaczy, przą­
dek 1 metalowców widzewskich 
zakładów pracy wielu jeszcze 
dzisiaj spotkasz takich, któ­
rzy stali na barykadach 11105 
roku, którzy niejednokrotnie 
okupowali swoje fabryki , wal'­
czyli z 'granatową policją sa· 
nacyjnego reżimu, sabotowali 
produkcję w okresie hitlerow­
skiej okupacji. Dzisiaj ludzie ci 
przodują, stoją w awanga·r­
dzie walczących o podnosze­
nie wydajności pracy, o ja­
kość, obniżkę kosztów włas­
nych, o_ wykonanie dziennych 
zobowiązań produkcyjnych. O­
bok nich rośnie włókniarska 
młodzież - tkaczki I prządki 
- zetempówki, które uczą się 
pod okiem i opieką majstrów 
- aktywistów partii l bezpar· 
tyjnych - prawideł socjalisty­
cznej produkcji. 
Mają z czym iść na II Zjazd 

gospoda~ze fabryk I zakladów 
Czerwonego Widzewa. Zakła­
dy 1 Maja wykonały plan rocz­
ny w 101,62 proc., Zakła­
dy Im. Hanki Sawickiej, w 
których pracuje tak dużo mlo­
dych chłopców I dziewcząt, wy· 
konały zadania 1953 roku w 
102,7 proc., Łódzkie Zakłady 
Maszyn Włókienniczych -
107,3 proc. Przełamały w po­
ważnym również stopniu swo­
je trudności produkcyjne Za­
kb1dy Im. Wtedy Bytomskiej. 

W dniach współzawodnictwa 
przedzjazdowego wiele zakła­
dów wprowadziło nowe asor -
tymenty tkanin, jak również 
rozpoc7ęlo produkCJę uboczną 

artykułów cncl7iennego użytku. 
Pr1ecl wicl?.ewską or ganirncją 

partviną po~tawilo IX Plenum 
ORron. u1clań, wśród których 
ledno wysuwa się na czo­
ło. Je~r to •prawa p<rrnocy dla 
wsi, sprawa w7lęC'la w~pólod· 
powi..01IAlno~cl za pracu1ącą 

wieś, <praw11 żyw•zego I głęb­
•7.ego n11 clotvchc1a• zacwśnie­
nta •01u,1u robot nlc7o • chlop­
skie1w. Chnd7t o to, aby daw· 
ni prn!Ptnrius7e C7e1 woni:1:11 
Wtd1ewa - dnll pełnopr1twm 
I świndnm1 l(C1'1J<Klar1e swych 
f.akłarlów procy, pomn11.ll pra· 
cującemu chłopu •wvm rewo­
lucyjnym clo~włl\clc1eniem, har­
tem, •wvm rlo<w1adc:-1en1em 
pnlitvc1nym I wy•nk1m dn­
~wiR<lczeniem teC'hmcrnvm w 
walc-e o pnclmesieme P<17IO • 
mu I produk<"JI rolnictwa. o 
qocJl\li•tycmą jego pr1ehudo -
wę . 

Tym qprawom pn~W1t;<'ona 

bvła konferencja wldtew~kiej 

organtn•c:-ii partv1nej. Nal~ża· 
ło oc1l'kiwAć. te s?erokn uka-
7e ona aktywowi partyjnemu 

I wszystkim robotnikom Wt· je, że prelegenci, jeżdżący na 
dzewa, jakimi metodami, for· wieś, jadą z referatem takim, 
mami i środkami pomagać jaki wygłaszają wobec robot­
będą pracującym chłopom, jak ników, o wyższym przecież 
w codziennej praktyce zacieś- poziomie wiedzy ogólnej i 
niać będą sojusz robotniczo - świadomości politycznej. Jasne 
chłopski. jest, że taki referat nie wzbu-

Niestety jednak, już w refe- dzi wśród chłopów zaintereso­
racie I sekretarza KD Widzew, wania. 
tow. Szlota, sprawy te nie zo- Wielu z dyskutantów wygla­
staly postawione z dostateczną szalo przemówienia , które przy­
wyrazistośc1ą. Referat mówił gotowali sobie, widać to było 
o osiągnięciach robotników w wyrażnie, z góry, i:ia papierze, 
produkcji, zamykał je w pięk- w formie suchych sprawozdań 
nych cyfrach, mówił o roli I z pracy czy to zakładu, czy 
sukcesach organizacji partyj- organizacji partyjnej. Nie ma­
nych w walce o produkcję, ale my, oczywiście, nic przeciw­
nie powiedział, w jaki sposób ko przygotowaniu się do dys­
ten dobry, ofiarny aktyw par- kusji, przeciwko rzetelnemu 
tyjny, a pod jego kierunkiem przejrzeniu i zanotowaniu 
cała klasa robotnicza Widze- cyfr - z wyciągów i obliczeń 
wa, po bratersltu pomoże swo- statystycznych. To jest potrze­
jemu sojusznikowi - malorol- bne i konieczne dla każdego, 
nemu i ~redniorolnemu chlo- kto zabiera głos w jakiejkol­
pu, w jego walce o chleb, mle- wiek dyskusji. Ale wiemy rów­
ko I mięso, w jego walce o nież I to, że aktywista partyj­
spóldzielnię 1'!'odukcyjną. ny, sekretarz czy grupowy, P°'" 

To, oczywiście, nie mogło winien mieć przecież własne 
nie odbić się na dyskusji, któ- wnioski, na podstawie sama­
ra była mało konkretna, jeśli dzielnych spostrzeżeń I do­
chodzi o sprawy wsi. Towarzy- świadczeń z codziennej pracy 
sze mówili często bardzo kon- swego zakładu, swej organiza­
kretnie o sytuacji w swych cji partyjnej, grupy. A ile 
zakładach, o pracy swojej or- w•iosków i samodzielnych 
ganizacji partyjnej, grupy par- twórczych tematów daty glosy 
tyjnej, związkowej czy zetem- towarzyszy, zabierających glos 
powskiej. Ale na tym zazwY- w dyskusji? Należało oczekl­
czaj kończyło się - nie patra- wać, że na konferencji wi­
fiono spojrzeć dalej: - Jak dzewsklej organizacji partyj­
my teraz, z naszym doświacl. nej wystąpią towarzysze, któ­
czeniem I hartem pomożemy rzy dużo opowiedzą o swej pra­
wsl, jak w naszym zaktadzie cy I rzucą pomysły, formy I 
będziemy pracować, aby szyb- metody nowych poczynań w 
ko odczuła to wieś - w po- nowych warunkach, tak wyra­
staci nowych asortymentów ziście I . konkretnie nakreślo­
tkanin, narzędzi i przedmio- 1 nych w tezach IX Plenum. 
tów gospoclarstwa wiejsklego I Problem młodzieży. Prze-
domowego. wodniczący Zarządu Dzielnico-
Jeden z nielicznych wyjątków wego ZMP, tow. Zieliński, 

stanowił tu chyba głos tow. stwierdza! w dyskusji, że mlo­
Radke, który mówił na pod- dzież ma poważne sukcesy w 
stawie swoje] znajomości te- swej pracy, że zwiększa się au­
renu o sytuacji na wsi w po- torytet ZMP-owskiej organiza­
wiecie łódzkim. Wyliczył on cji, o czym świadczy masowe 
wiele gromad, położonych prze- jej garnięcie się w szeregi 
cleż b)isko miasta, w których ZMP. Ale znowu tow. Zieliń­
jednak ekipy robotrncze . by- ski nie powiedział, jak widz.i 
wają bardzo rzadko, a jeśli zagadnienia wsi dla młodzieży, 
przyjadą, to tylko na kilka go- jak setki ofiarnych, bojowych 
dzln. Wiele ekip pojmuje chłopców l dziewcząt z Widze­
swoje zadania jednostron- wa pojadą na wieś z wiedzą 
nie, jak na przykład e- polityczną, z pomocą technicz­
klpa, która przyjechała jesłe· ną, z pleśnią, muzyką tań­
nią ubiegłego roku do 11.roma- cem. 
dy Adornów Stary, pomogła Widzewska organizacja par­
d1lt•r<>1n w W} kopaniu liem- tyj na ma wszystkie możliwości 
niaków, ale całkowicie zanie· dobrego, polltycznego kiero­
chała l1tk•c•,l<< ·lwiek pracy po- warna klasą robotniczą Widze­
litycznej. Cze•to ekipy z same- wa. Chlubne tradycje sprzed 
go nawet Wid1ewa wybierają lat, duży zasób doświadczeń 
szefo.st wo nad gromadą czy kilkuletniej pracy w warun­
gml ną położoną w powiecie od- kach budowy socjalizmu w na­
legtym od Łodzi 0 kilkad1.lesląt szym kraju, dojrzały ' aktyw 
kilome1rów. - Bardzo dobrze partyjny, petna zapału mlo­
- powiedział tow. Radke - że dzież .- wszystko to stano~·! 
ekipy nasze jadą do Łowickie- warunki, w których teraz, w 
go, ale Ja pytam się, kfo bę· dniach przedzjazdowych i po 
d1le jeździł do gromad powia· Zjeździe, praca nad wykonywa­
tu łód1kłego? niem zadań produkcyj nych, 

Tow. Wesołowski - prele- pomoc dla pracujące.1 wsi sta­
~ent KD, mówił o znaczeniu na się treścią zwvcięsklej re­
praC"y prelegenta na wsi. Do- alizacji wskazań IX Plenum. 
tychczasowa praktyka pokazu- TADEUSZ BARTOSZ 

Ofensywę należy prowadzić 
na wszystkich frontach 

Wydawało się, że wypełnlw· 

szy z honorem zadania w ak· 
cji skupu zboża . organizacje 
p;,rtyjne pow. skierniewickie 
go przeniosą jes ienny roz· 
mach walki politycznej I na 
inne odcinkL przystąpią do 
rolbudowy partii na wsL 
Tymczasem po . dm.ach pel · 
nych poświęcenia i ofiarności 
nastąpił spadek aktywności 

organizacji partyJnych. Wiei· 
ki zryw, wytężeme sil, a póż· 
n ie: l'męczenie po akcJI - oto 
co przeszkodziło w kontynua· 
ej! ~zernkieJ pracy politycznej 
na wsi. Potwierdzają to licz· 
by, przytaczane. na powtato· · 
wej konferencji partyJneJ w 
Skierniewicach. 

W listopadzie I grudniu ub. 
reku w -pow. skierniewickun 
wstąpiło do partii 60 kandy 
datów, z tego zaledwie 20 
chłopów , co na 100 podstawo· 
wych organizacji partyjnych 
w powiecie było ilością bar­
dzo znikomą. Ale już w stycz· 
niu i;trzyjęto do partii 221 kan· 
dydatów. w tym 101 chłopów 
I zorganizowano li nowych 
grup kandydackich. Na oży· 
wienie to wpłynęła bezsprze­
czme większa mobilizacja or· 
ganizacj l partyjnych w okre­
sie przedzjazdowym, jak I 
dyskusja, która objęła cale 
gromady. 

Ale zaniedbani.a na odcinku 
rozbudowy organizacji par· 
tyjnych w pow. skierniewic· 
kim ókazały się zbyt duże, a· 
by je można by ło odrobić je· 
dnorazowym zrywem. Komi­
tety Gminne w Głuchowie, w 
Puszczy Mariańskiej I w Ko· 
wiesach nie z.organizowały w 
przeciągu ostatniego roku ani 
jednej nowej grupy kandy· 
dackiej. W gminie Głuchów 
na L2 podstawowych organi· 
z.acll partyjnych IO nie przy· 
jęło ani jednego nowego 
kandydata do pa r til Podobnie 
jest i w Kowiesach . 

Pierwszym źródłem tego 
stanu jest bez wątpien i a brak 
troski komitetów gminnych o 
ptaP1owe budownictwo organi· 
zacji partyjnych na wsi. Agi· 
tatorzy komitetów gminnych 
z.a mało docierają do pracu· 

Jącego chłopstwa. W gminie 
Puszcza Mariańska wszyscy 
agitatorzy partyjni figurują 
tylko na papierze. Z tego m. 
in. wyplywa słaba praca wie· 
lu gromarlzkich organizacji 
partyjnych i to staje slę bez· 
pośrednio powodem, że przo· 
dujący, uczciwi chłopi nie 
wstępują do pa rtil. Ludzie doJ· 
rzewający pol itycznie pragną 

w partii znaleźć silę \ świeże. 
potężne bodżce do dalszej ak· 
tywnej pracy w gromadzie, 
szukają w part!l moZliwości 
poszerzenia swoich wiadomo­
ści I pogłębienia światopoglą· 

du. Szkodę więc wyrządzają 
swoją biernością te podsi.awo­
we organ izacje, w których 
znajdują się kilkuletni. żelażni 
kandydaci. których członka· 
wie nie opłacają składek par· 
tyjnych po parę miesięcy. Co 
r.orsza . - bierne. słabe orga­
nizacje partyjne stają się po­
datnym celem gwałtownych 

ataków wroga, który często­
kroć na skutek braku czujno· 
ści wdziera się do partii I 
szkodzi jej od wewnątrz. W 
ten s.posób np. klika kułacka· 
spekulancka potrafiła przez 
długi czas para l iżować pracę 

Komitetu Gminnego w Ka· 
wenczynie Nowym, w ten spo· 
sób wróg rozkładał działa]· 
ność organizacji partyjnej w 
gromadzie Psary , gm. Kawen· 
czyn. 

Kiedy podstawowej organi· 
zacji partyjnej brak pomocy 
ze strony Komitetu Gminne· 
go, kiedy gromadzka POP nie 
pracuje kolektywnie, osłabia 
się odporność i poszczególnych 
członków partii na działalność 
wroga. Tak np. w gromadzie 
Esterka w gminie Kawen· 
czyn dwóch braci Kaczorow· · 
skich. starych członków partii 
wespół z tow. Jóźwiakiem sta. 
lo się tubą kułacką w ręku 
miejscowego bogacza Stud· 
niarka. W gromadzie Zator, 
gminy Puszcza Mariańska. za· 
usznl.k kułacki Stokowski od· 
ciąga mało i średniorolnych 
chlopów od wstępowania do 
partii. strasząc ich bzdurnymi 
plotka ml 

Wynikiem słabości wielu or· 

ganizacjl partyjnych Jest tak· 
że niedostrzeg.anie wręcz jaw· 
nego n ieraz wyzysku przez 
ku łaków. W grnmadzie Ka· 
wenczyn B, wdowa, Francisz· 
ka Jacek, posiadająca 3 ha 
ziemi, przez 4 lata harowała 
w pocie czoła u miejscowego 
kułaka Józefa Domaradzkie· 
go, który „wspaniałomyślnie" 
użycza! jej koni, żądając za 
każdy dzień pracy 5 dni od· 
robku w swoim gospodar· 
stwie. I Lego nie widziały ani 
Komitet Gminny, ani GRN w 
Ka'wenczynie. Nikt nie po· 
mógł biedocie kawenczy ńokiej, 
która pragnąc się wyzwoli/: 
od kułackiego wyzysku już 
przed rokiem myślała o zało· 
żeniu spółdzielni produkcyj· 
nej. 

Na powiatowej konferencji 
w Skierniewicach wyraźnie 
postawiono sprawę, iż budo· 

·wa spółdzielni produkcy1nych 
zależy od wzmożonej pracy 
politycznej z biedotą, od za. 
kładania nowych i rozbudo· 
wy starych organizacji par· 
tyjnych. 

Na tejże jednak konferencji 
n ie odkryto jeszcze jednej, 
podstawowej przyczyny sla· 
bości wielu organizacji par· 
tyjnych. Wydaje się, że nawet 
kierownictwo KP nie zdaje 
sobie całkowicie sprawy z do· 
nio$10ścl tego problemu. Ani 
w referacie, ani w dyskusji 
nie było prawie wzmianki o 
szkoleniu partyjnym, o konie­
czności pogłębiania świadoma· 
ści ideologicznej cztonków 
partlL żaden z towarzyszy n ie 
powiedział, jak się uczy, co 
czyta, skąd czerpie argumen· 
ty przekonujące go o sluszno: 
ści sprawy, której poświęca 

swe siły. Na szkolenie więc, 

organizacje pa.rtyjne powiatu 
skierniewickiego muszą obec· 
nie zwrócić szczególną uwa­
gę. 

Organizacje partyjne pow. 
skierniewickiego mają pełne 

możliwości wykonania zadań, 
postawionych przez • IX 
Plenum i tezy przedzjazdowe. 
Nie wolno ich jednak realizo· 
wać w sposób akcyjny, zry• 
wowy. u~ 

I 
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Narada aktywu personelu polnocniczego Szyjemv same 

Służby Zdrowia z terenu Łodzi i województwa Kurtka z zamszu lub welwetu 
Zimno na sali 

' W pończoszarni ZPP im. Buczka jeEt zimno na sali, 

wskutek czego robotnice nie mogą wykonywać 6wych pla­

nów produkcyjnych. Niejednokrotnie alarmowały one kie­

rownictwo zakładu, aby ·zainteresowano się 6prawą ogrze­

wania sali, jednak do tej pory bei..skutecznie. Dyrekcja za­

kładu pozostała głucha na skargi robotnic I nie troszczy się 

o zlikwidowanie niedbalstwa, w wyniku którego robotnice 

obnltają produkcję oraz naratają się n.a przeziębienie. Nie­

dociągnięcie to winno być jak najszybciej usunięte. 

IRENA SORBIAN 

O podniesienie jakości 
' Majster Mlowy Stanl5law Łuczak z Zakładu „C" ZPB Im. 
Stalina, realizując zobowiązania przedzjazdowe wr~ ze 

1wym zespołem obniżył braki z 0,7 na 0,2 proc. Należy wy­

różnić jednego z maastrów - Konstantego Milewskieg(>, któ­

ry osiąga 122 proc. planu ilościowego I przekracza plano­

waną ilość pierwszego gatunku osiągając bezbrakową pro­

dukej~. Tkaczka Stanisława Borkowska, w zespole majstra 

salowego Stanisława Łuczaka, osiąga 131 proc. planu Iloś­

ciowego, 

Załoga Zakładu „C" postanowiła wyeliminować braki ze 

swej produkcji, totet apeluje do załogi przędz.alni ZPB Im. 

Bytomskiej I ZPB Im. Armil Ludowej o przysyłanie dobrej 

:przędzy. Szczególnie dużo błędów znajduje się bowiem 

w przędzy osnowowej nr 40, w której jest wiele źle wiąza­

nych pęków. Przędza często przychodzi zniszczona I poprze-

cierana, szczególnie na cewkach stożkowych. · 

JAN GAJEWSKI 

Realizujemy szefostwo 
Zadania, jakle stanęły po IX Plenum przed zak,ladaml 

i>racy na odcinku pogłębienia spójni między mla11tem a 

wsią, znajdują coraz szerszy oddźwięk wśród robotników 

naszego zakładu. 

Zakład nasz otrzymując szefostwo nad POM w Piotro­

wicach, pow, Łowicz, szybko z.abral się do pracy. Sekretarz 

podstawowej organizacji tow. Pletrzynkiewicz wspólnie r. 
dyrektorem zakładu wyjechali ·do Bielawy, gdzle mieści slę 

Komitet Gminny PZPR. Po rozmowie przeprowadzonej z I 

gekretal'2em KG - tow. Słomkowskim, udano się wspólnie 

do POM celem :tapoznania się na miejscu ze wszystkimi 

trudno~claml. Stwierdzono, że POM w Piotrowicach w 90 

proc. gotowy jest do akcji siewnej. Trudności, . jakle wystę­

pują przy remontach maszyn wynik<łją z braku wykwalifi­

kowanego spawacza oraz niektórych części zamiennych. 

Biorąc to pod uwagę, kierownictwo naszego :z.składu 

wspólnie z podstawową organluicją partyjną zobo~iązało 

się przeszkolić w nMzym zakładzie spawacza przysłanego 

z POM. Ponadto załoga postanowlla wykonać również bra­

kujące czę.ki zamienne do maszyn POM. Konkretna i 

szybka pomoc naszego zakładu sprawiła, że POM w Piotro­

wicach wezwał do współzawodnictwa na odcinku gotowości 

do akcji siewnej POM w Bedlnie. 
BOLESt.A W KAŁĘCKI 

korespondent Łódzkich Zakładów Maszyn Wlóktenntczych. 

Onegdaj odbyła się w Łodzi 
narada aktywu pielęgniarek 
I położnych z terenu Łodzi I 
woj. łódzkiego. Już sam fakt 
zorganizowania pierwszej te­
go typu narady był poważ· 
nym osiągnięciem Zw. Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia-okrę­
gu łódzkiego. Niemniej. orga­
nizatorzy nie ustrzegli się 
wielu błędów. 

W piątek ! w sobotę wyslu­
cha.my koncertu symfoniczne­
go, którego program zestawio­
no z utworów wybranych. 
przez publiczność uczęszc2ajll­
cą na koncerty w Filharmonii 
Łódzkiej. Będzie to „Koncert 
życzeń" wynik ankiety 
rozpisanej przed miesiącem 
wśród lódzkich milośnikow 
muzyki na najpopularniejsze 
utwory symfoniczne. W pro­
gramie wykonane zostaną na.­
stępu1ące utwory, które zy­
skaly największą iLość punk­
tów: Syn:ifonia. d-mot! Fran­
c;ka, Uwertura „Romeo i Ju­
lia" Czajkowskiego, Suita „Peer 
Gynt" Griega oraz Mazur z op. 
„Halka" Stan!slawa Moniusz­
ki. Koncert poprowadzi Zbig­
niew Chwedczuk. 

Symfonia d-mol! Jest czolo­
wym osiągnięciem twórczym 
Cezarego Francka., Flandryj­
czyka z pochodzenia., będące­
go głównym inspiratorem no­
woczesnej muzyki francuskie;, 
nauczyciela. i przywódcy licz­
nej grupy wybitnych. kompo­
zytorów narodowej muzyki 
francuskiej z przełomu nasze­
go wieku. Symfonia d-moll 
zawiera w tradycyjnym sche­
macie konstrukcyjnym bogatą 
treść emocjonalną, utrzym.anq 
w stylu wybujałego roma1.ty­
zmu. Jest to dzieło bardzo po­
ważne, jednak treU Symfonii 
przemawia. do wyobraźni słu­
chaczy piękną i barwną me­
lodyką, żywością barw orkie­
stry i świeżością pomystów. 

Uwertura „Romeo i Julia." 
Piotra Czajkowskiego, prze­
piękny, pełen bezpośrednwści 
obraz symfoniczny !lustruje 
nie tyle ca.!ość treści dra.7na.tu 
Szekspira, !le nawiązuje swo­
bodnie do wybranych. scen I 

Naradę rozpoczął referat 
tow. Bogaczowej, który nasu· 
nąl pewne zastrzeżenia, W 
pierwszej części referatu na· 
śwletlono wyczerpująco sytu­
ację polity~zną i ekonomict.n'I 
kraju po IX Plenum KC 
PZPR. Powiedziano tu o za· 
daniach, jakie stoją przed ca­
łym narodem. zbyt mało Je­
dnak mówiono o pielęgnlp.r· 

charakterystycznych. postaci 
starego dzieła geniusza dra­
maturgii. Wybór utworu Czaj­
kowskiego by! do przewidze­
nia wobec ogromnej popular­
ności tego kompozytora wśród 
naszych sluch.aczy. 

Suita „Peer Gynt" Edwarda \ 
Griega., twórcy i najwybitniej­
szego przedstawiciela. narodo­
wej muzyki norweskiej, przy­
pomina wieloletnią, ogromną 
popularność tego kompozyto­
ra wśród najszerszych nesz 
slucha.czy. Wybór nieśmiertel­
nego Mazura z op. „Halka" 
Stanislawa Moniuszki ;est 
zrozumialy sam przez się. 

Warto wspomnieć również o 
utworach, które zajęły dal.ue 
miejsca przy obliczaniu punk­
tów. Wśród nich ogromna 
większość głosów · wybierała 
„Eroikę" czy uwertury „Co­
riolan" lub „Egmont" Beetho­
vena, a także symfonie czy 
suity kompozytorów rosyj­
skich. z Czajkowskim na czele. 
Z utworów polskich. ogromną 
ilość glosów uzyska! poemat 
Karłowicza „Odwieczne pie­
śniłł. 

Ankieta rozpi3ana przez Fil­
harmonię Łódzką przyniosla 
ogromną korzyść. Po pierw­
sze, pozwoti!a poznać bliżej 
zainteresowania publicznofri 
t sto.nie się z pewnościq po­
mocą przy ukladaniu planów 
repertuarowych. Po drugie i 
najważniejsze - ankieta w11-
kazala. poprzez utwory obda­
rzone dużą ilością gtosów, ;te 
pozio7n i smak muzyczny slu­
chaczy stltle się podnosi, ie 
zwiększa się znajomość po­
stępowej literatury muzyczne] 
i w11bitnych. dzieł twórczych.. 

KA~. 

kach I położnych, które szczel­
nie wypełniały salę i chciały· 
by usłyszeć coś o sobie . O te· 
zach IX Plenum należało mó· 
wić przede wszystkim w opar­
ciu o własny teren, własne za· 
dania. 

Druga część referatu była 
pod tym względem nieco lep· 
sza. Mówiła o sprawach bli­
&klch wszystkim zebranym. 
Ani słowem nle wspomniano 
jednak o położnych I pie l ę· 
gniarkach z terenu woj łódZ· 
kiego, licząc widocznie. że sa­
me powiedzą o sobie w dys­
kusji, 

Do plusów referatu zali­
czyć należy projekt zor11an!­
zowania Wyższego Studium 
Pielęgniarstwa i Polskiego 
Towarzystwa Pielęgniarek 

Celem narady było nie tyl· 
ko omówienie osiągnięć I bra­
ków aparatu Służby Zdrowia, 
który od 1945 roku ogromnie 
rozwinął s !ę na terenie Łodzi 
I województwa, ale przede 
wszystkim konkretne wskaza­
nie zadań. jakie stają przed 
personelem pomocn !czym -
pielęgniarkami i położnymi w 
świetle uchwał IX Plenum na · 
szej partii. Tych spraw nie 
można było rozpatrywać w O· 
derwanlu od personelu kiero­
wniczego, a więc od lekarzy 
I dyri:ktotów szpitali (Nieste· 
ty, tych ostatnich było na na­
radzie niewielu). Pierwsze 
wypowiedzi w dyskusji bylS> 
raczej sprawozdaniami. które 
ćyframi I <:Jatami miały uzu• 
pełnić braki referatu. 

Na naradę przybyły l!cznle 
delegatki z terenu wojewódz­
twa, ale prawie nic nie 
mówiły one o swojej pracy na ' 
wsi, o konkretnych zadaniach, 
jakie stoją przed nim! na od­
cinku podnoszenia stanu zdr<>· 
wotnego ludnoścl "w\ejskleJ, o 
trudnościach na jakie napo­
tykają w terenie. 

Tylko dwie przedstaw!c!el­
kl z terenu województwa mó· 
wiły o organizowaniu ekip 
Służby Zdrowia wvieżdżają· 
cych z miasta na wieś 

Niewiele mówiono również 
o nlewlaśaiwej politvcl zatru­
dniania kadr pielęgniarek . 
które często pełnią funkcje 
administracyjne przy wypisv­
waniu papierków. podczas gdy 
narzeka się stale na brak 
kadr pomocniczych o odpo· 
wlednlo wysokich kwalifika· 
ej ach. 

Przez cały czas przed<t.awl­
cie!e Komitetu Łódzkiego par-
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Sztokholm w hokejowej gorączce 
„ • 

Pociągi zwożą sn1eg 
na trasy mistrzostw narciarskich 

SZTOKHOLM, 24. 2. 
Szwedzi cieszą się na O· 

gól opinią ludzi zrOwno· 
ważonych, spokojnych, U· 

ml~Jącyc h panować nad 
wzruszeniami. Całej teJ <> 
pinu grozi obecnie strasz· 
liwe bankructwo. Przyby· 
sza z zagranicy uderzy w 
pierwszej chwllt Jego poby· 
tu w Sztokholmie nieco· 
dzienne portnlecenle, na­
&tróJ Jakiegoś gorączkowe· 
go wyczeklwa·nła, w ja.kim 
żyje obecnie stolica Szwe· 
cj1. Nie ~est to żadna prze· 
sada - to miasto wpadto 
w diabelski młyn pasji ho· 
keJowej I nie widzę motii· 
wo!lct wyrwania się • owe· 
go nastroju wcześnie). nim 
n ie zakończy się . ostatni 
mecz turnieju o mlstrzos· 
two świata. 

Wprawdzie nie pierwszy 
raz po wojnie Szwecja Jest 
gospodarzem tej Imprezy, 
ale pierwszy raz dochodzi 
w mistrzostwach do sytua­
cji, w której runęły wszyst· 
)<le s tare pojęcia. stare tra· 
dycje I stara hierarchia. 
Kanada stracl!a swe doml· 
nujące stanowisko w śwla· 
towym hokeju jeszcze ntm 
rozpoczęly otę rozgrywki I 
obecnie l<Weslla pierwsze· 
go miejsca jest otwartą 

sprawą. Nadalo !';. · "rnego 
po.•m.aku mistrzostwom. 
Na domiar na arenie mię· 

dzynarodoweJ pojawił się 
nowy part.ner I podobnie 
Jak przed tygodniem w 
narcla..rstwle.obecnte w ho­
keju adolny on Jest z miel· 
sca sięgnąć po najwyższą 

godność. Tym partnerem 
)Mt Związek Radziecki. Co 
najmniej 80 procent szwe. 

Mecz bokserski 
Gwardia 
Włókniarz 

dzktch ekspertOw hokejo­
wych widzi w nim najpo· 
ważniejszego kandydata 
do zwycięstwa. To Już WY· 
starczy, aby wprHwlć w 
podniecenie ludzi rozmlto. 
wanych bezgr ·anlcznie w 
hokeju, a takimi wlaśnle są 
mleszk.ańcy Sztokholmu. 

Mają oni swoje powody, 
aby życzyć sukcesu hokels· 
tom radzieckim Ka.nadyj· 
czycy przyjechRli tu w 
ublegly pląlek , ale •rlążyll 

Już dość skuteci.nle odwró· 
clć od s·l eble w.„ystkle 
sympatie. W niedzielę gra· 
Il rewant.owy rnecz zo 
Szwecją B I wygrali 12:3, 
ale od drugiej tercji 8 ty· 
sl~cy widzów dato prawctz.t. 
wy koncert ogłuszających 
gwl>'rlńw. Hyla to jedyna 
dostępna rorma protestu 
wobec niezwykłych pt>pl· 
sów brutalności roprezen· 
tantow klonowego liścia. 

We wtorek KanadyJczy· 
cy grai! w malym ml..,;tecz. 
ku Leksand. Wygrali B:l 
(O:• S:l, 3:0) 1 tam pnllcJa 
była zmuszona polotyć 

kres okropnym awanturom 
na lodowisku. Wszystkim. 
którzy dobrze znają obtek· 
tywlzm 1 sportową kullurę 
szwedzkiej widowni, te dwa 
rakty wystarczą dis zroZ\l· 
mienia &tmosfery, Jaka dO· 
tąd otacza zespół kanadyJ· 
ski. 

Właśnie, gdy w LekM.nd 
pollcJancl uśmierzali naz. 
byt krewkie temperamenty 
zaoceanlcz,nych gości, w 
Sztokholmie, na ~tadlon l e 

Solna, odbywał si~ mecz 
ZSRH - AIK Bylo to efek· 
towne wlrlo wl$kO. w ktńrym 
znawcy hokej.cs wz!ę l1 peł · 

ną satysfak cję Ul wszyst· 
kle swe wypowtedzl o wy~ 

soklej kla.•le radzleck1ego 
zespołu. Goście wygrali 6:0 
(S:O, 1:0, 0:01 . a Hobrow rial 
niezwykle 1n1eresul11rą lek· 
cję nlebywaleJ rwlnnoścl, 

ml~trzowsk l eJ Jazdy I cel· 
noścl strzalńw . Bramki pa' 
dały w następu fąceJ kolej· 
noścl: Guryszew . l!Obmw, 
Uwarow, Bobrow. Kuzln, 
Flobrow. Sześciu tyslRcom 
wltlzOw nie dość było o· 
klasków dla na11ro<lzenla 
pięknej gry całego iespo· 
tu I dzielne) postawy mis· 
trza Szwecji. 

Te wydarzenia umocn1ly 
tylko pri.ekonante, Iż Zwlą· 

:r.ek Radziecki w całej peł· 

ni za.sługuje. aby sięgnąć 

po najwyższe w am.atom· 
kim hokeju laury I mogę 
was zapewnić, te zespOI 
ZSRR będzie korzystał z 
nleograntcroneJ s;-mpatll 
mieszkańców Sztokholmu. 

Gdy w Sztokholmie czy. 
ni się ostatnie przygotowa· 
nla do turnieju, w Are, do­
kątl zjechali Już z całego 
świat.a specJallścl konku· 
rencJI narciarskich, orga· 
nlzatorzy teJ drugiej częś· 

cl mistrzostw narciarskich 
mają pelne głowy klapo· 
tów. Panuje oo prawda plęk· 
na, mro:t.na i)ogoda, jednak 
śniegu Je&t za mało t od 
tygodnia zwozi się go spe· 
cjalnymt wagonami z bO· 
gatszych w ten „artykuł" 
okolic. 

Hokej rozpocznie się w 
Sztokholmie w piątek o 13. 
nazajutrz rano nastąpi I>' 

twa·rcle zawodńw w Are. 
Szwecja z.nńw pogrąży się 
bez reszty w wir walk naJ · 
wybitniejszych sportowców 
św lata. 

PETER JOHANSSON 

Jak to było w KrYniCy 
• • Łodzi opowiadają uczn1ow1e 

łódzka przed Dworcem Fabryc%nym 

13·letnta Jadzia Miiier, 
uczennica 133 ezkoly, a 
dumą pokuuje sw)·m kO· 
letankom piękny zegarek 
na ręku. 

- Paun:cte, to od nt· 
szych przyJaclOł a NRD. 

Koto Jadzi gromadzi elę 

coraz wlęceJ dziewczynek, 
a ona z wypiekami na twa· 
rzy o pow lada o S"Wych 
wrażeniach z lgny•k Har. 
cersklch w Krynicy. Zega. 
rek otrzymRła Jako naJlep 
sza zawodniczka. reprezen. 
tacJI Łodzi, zajmując dwa 
Osme miejsca w 11anec:r:· 
kacb I na torze przeszkOd 
Na saneczkach dobrze p<> 
pl&ala się rńwnteł naJ· 
mnlejsz.a zawodniczka L<> 
dzt - Eltbleta Helbl; 1 

VII TPD. Z chtopcńw naJ· 
większy sukces odl11ó9ł u· 
czel'I 67 szkoty - Mro 
wlec. zaJmuJąc w Jetdzte 
rlguroweJ na łytwacb 8 
miejsce po zawt>dnlkach 
Stallnogrodu I Warszawy 
Całe niemal 1grzy•ka upły 
nęty pod znakiem w~I kl 
tych miast. t.t'ldt·mla•to 
zajęta w nie) 11 miejsce, a 
wojewóditwo 10. „ 

- ReprezentarJa t.odz< 

mogła zająć lepsze miej· 
sce - mówi Jeden • ople· 
kunów uczniów ~zl-ale 
prnszkodzlł nam pęch. O· 
kazało się, :te nie wnyscy 
sędziowie znali dobrze NI· 

gu lamln biegu eztare•owe. 
110 dziewcząt. Na Jftinym 
a punktów kontro! nych, 
na ktńrym dziewczęta mt.a. 
ly odczytać list pisany BI· 
labetem Morsego, sędzio­

wte wbrew regulam'now1 
ll•l ten ukryli I k~1all go 
naw.ym dziewczętom od· 

szukać. Rezultat tego był 

taki, te ..imlest 3 minut, 
dllew<.''Zęta na.sz1 straciły 

na to 14 mln. 0.2 sek I w 
konsekwencji zaJęły dople. 
ro ~~ m1e1sce. 

- Pocleszyo atę może­

my tym-kończy nasz roz. 
mńwca-że zarówno repre· • 
zentac)s t.odzl. JBk t woJ•· . 
wt'lrlzrwa wyprzed7.lły re· 
prezentacJę Poznania, któ· 
ra w ub. roku zajęła 4 
miejsce, Opola Ot'6Z silne­
go okręgu Kielc. 

Włókniarz Budowlani (Op.ole) 5:9 
At 14 bramek padło 

wc:r:oraj podczas meczu ho­
kejoweqo o mlotrzostwo 
łiql, rozeqraneqo pomlcdzy 
Włókniarzem a Budowlany. 
fili z Opola. Na własnym lo­
dowlsk'u łodzianie musieli 
skapitulować 5:9 (2:3, 1 :2, 
2:4) przed zespołem, który -
uwatany był dotąd za nie 
zbyt ąroźneqo przeciwnika 

Mimo wy•okocyfroweqo 
zwycięstwa drutyna Budo. 
wlanych tylko bardzo nie· 
znacz.nie qórowała nad zes­
połem qospodarzy. w któ· 

rym do najlepszych qraczy 
zaliczyć nalety Kocz•w· 
slcieqo I dzielnie sekundu­
tąceqo mu Pruszkiewlcza. 

U zwyc1tzców wyróżnił 
się Tro/anowski. zdobywca 
5 bramek Dalsze bramki 
dla op0lan zdobyli Strocl•k 
- 3 I Szmajda - 1. 

Dla Włókniarza Koczew­
skl - 2, Pruszkiewicz. 
Karbowski I Glamaczyn•kl 
- po 1. Sędziowali: Serenc 
(Bytom> 1 Łyczakowski (~ta-
1 inoqród) 

Jutro na •odowlsl<u przy 
Alei Unii drużyna hokejO· 
wa Włókniarza zmierzy się 
w meczu o m .strzostwo I 1Qi 
z Kolejarzem (Toruń). 

tli, Wydziałów Zdrowia Pre­
zydium RN m. Łodzi i Woj. 
Hiady Narodowej, Zarządu 
Głównego Zw Zaw Prac. 
Służby Zdrowia I inni miel! 
nadzieję1 że usłyszą o faktach 
z coddennego życia. Niestety, 
z mównicy płynęły jedynie 
fr:azesy. Niewiele było gło.;ów 
tak trafnych, serdecznych i 
rzeczowych, jak głos młodsze! 
pielęgniarki ze Szp itala nr 6 
przy ul. Łagiewnickiej - ob. 
Zotii Gładki, która ostro skry. 
tykowała dyrekcję szpitala za 
powa:?ne nledopatrrenia i za­
niedbania Zofia Gładka mó­
wiła. że piełęgn1arki uiłożv· 
!.v bryga<lę młodzieżową, by 
jeszcze lepszą opieką otoczyć 
matki i noworodki. Oto zwy· 
k tv konkretnv przykład tro­
ski o człowieka, przvkład re­
alizacji tez przedzjazdowych 
nas~ej partii 

W trakcie narady podjęto 
liczne zobowlą ,a nia na cześć 
Il Zjazdu PZPR, które w gló· 
wne; mierze dotyczyły podno­
szenia szkolenia, Ideologiczne­
go I zawodowego personelu 
pomocniczego oraz spraw­
nie,isze~!> obsługiwania cho· 
rych i:;rzez pe>~7.czególne pia· 
cówkl Służby Zdrowia . 

Należy Jlrzvpu!"ZCVIĆ. te 
okręg łódikl Zw. Zaw. Prac 
Służby Zdrowia wyciągnie z 
błędów pierwszej woiewód7.­
k!ej narady personelu pomo­
cniczego Służby Zdrowia wła· 
ściwe wn loS>ki I że błędy te 
nie powtórzą się na następ· 
nych naradach tego typu. 

Bilety z dn. 25 i 26 bm. 
na sztukę pt. 

„Komedia11 

ważne będą w marcu 
Państwowy Teatr Im. Sterana 

Jaracza zawla<iamla. te przedst.8· 
·w1enla „ztukl „Knme<lla" Apol· 
la Korzenlow~~kteg(') wyznaczone 
no dzień 25 I 26 bm , zo.•tają z pO· 
wadu chof'ohv aktockl przesunlę· 
te na · Inne dn1. 

Bilety wykupione na tę sztukę 
na dzień 25 bm. ważne będą w 
dniu 11 marca br„ zaś bilety wy· 
kupione na dzień 26 bm. ważne 
hE"rln w rłnlu l2 mar·r-a br 

~ronika partyjna 
Dzielnica Staromiejska: Dnia 

26 bm„ godz. 16, w salt kon· 
feren cyjnej przy ul. Południo· 
we) 65. odbędzie się narada 
I I li S<Jkretarzy podstawo. 
wych I odrlzla.łnwych organl· 
zacfl partyfnych. 

Dzielnica Wld:rew: Dnia 26 
bm., godz. 16. w salt konre. 
rencylneJ. odbęclzle się nara· 
da sekreta'rzy oddztal0wych I 
pocl•tawowyeb organlz.acjl 
party lnych. 

Dzielnica Bałuty: Dnia 26 
bm , o godz. 8 odbędzie się 
„kolenie •ekrelarzy pod.•tawo­
wych I oddz!Rtnwych organ!· 
zacfl partyjnych. 

Dzielnica Górna.Lewa: Dnia 
26 bm. godz. 16.30. w lokalu 
Komitetu Dzlelntcowego, ul 
W\~ucy 4·6, odhędzle ale na· 
rada I I lt 8ekretarzy podlrta· 
wowvch or11:an1zacfl rarty). 
nyc\\. 

DZJelnlca Bałuty: Dnia 27 
bm. godz. 14. w sali konre· 
rencvfnef. odbęrlzle się nara· 
da kierowników szkół I Oo· 
mńw Dilecka oraz przewortn\· 
c1ącvch komltelńw mclzlclel· 
sklch 1 opiekuńczych z IB· 
renu dzielnicy. 

KD·Srodmlejska: W dniu 26 
lutego br„ .odbędzie się w KD 
„Sródm lej•ka" przy Al. K<> 
~ciuszki 4. odprawa I szkole· 
nie semlnary ,łne I sekretarzy 
pod•tawowych orsianlzacjl par· 
lvfnych. Poc,,_tek o godz. 8 ra­
no . 

Komunikaty ' 
t6d~kiego Ośrodka 

Szkolenia Parlyinego 
Semlnaa-ta z materla.lłzmu dla· 

1ektyczne11:0 odbędą się dla grupy 
I dnia 25. Il „ dla grupy Il dnia 
26. Il. Początek semln&r!Ow o 
qodz. 17. • „ • 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego 

podaje do wiadomości, że dnia 
26. Il. 54 r„ 0 godz. 17, w loka.lu 
Ośrodka przy ul. Traugutt.a t. 
odbędzie s1ę odczyt w ramach cy· 
klu: „Literatura polska w walce o 
pOeteP" na temat: „Postępowe 
pierwiastki łlteratury polskiej O· 
kresu Imperializmu (od 1917 r .)". 

Odczyt wygło"l pror. Gerleclta. 

Dzl•lejszej nocy dyturuJ" na· 
stępując• apteki: Piotrkowska 
165, Narutowicza 6, Rzi;."wska 
147, Więckowskiego 21. Ka1'0lew· 
ska 48, Przybyszewskiego 4 l, LI· 
manowskiego 80, Al. Kościuszki 
48. 

Dytur połotnlczo-qlnekoloqlcz· 
ny: od godz. 8 do 20 dyżu ruje 
Szpital Im. dr Wolf, ul. t.aglew· 
nicka 34. Od godz. 20 do 8 dy­
żuruje Szpital im. Curle·Skłodow· 
sklej, ul. Curle·SklodowskleJ 15. 

?oQotowle Ratunkowe - 2S4 4'4 
Straż Potarna - 8 
M1ef5ka Komenda MO - 253 50 
M1ejsk• Ośrodek Informacji -

159·1~. 

Najwyższy już czas, ab11 po­

myśleć o wiosennej gardero­

bie. 

W dzisiejszym numerze po­

da.je7ny model i wykrój t.trio­
sennej kurtki wykonane; z 
za171szu lub welwetu. Jest ona 
bardzo /a.twa. do wykona11ln i 

niekoniecznie truba ;ą szył u 
krawca. Z równym powodze­
niem uszyć ją może każda ko­
bieta, posługując się nasz11mi 

formami. 
I 

A oto sposób wykonania: 
Na uszycie kurtlet potrzeba o­
koło 4 m zamszu lub welwetu 

ff 6lt ] 
~ -!SO f ~ 

oraz płótn.o krawieckie do koł­
nierza. Materiał składa.my na. 
połowę, wykroione z papieru 

\LJ 1 ~ 
./ J1 'f 

27 

kurtki. Kurtka taka będzl1 
praktycznym ubiorem do pra­
cy,\ szkoły czy na w11cieczki. 

formy przykładamy do (lewej .__,,,.-----------­
st·rony) materiału, przypinamy 
;e szpileczkami, Tut.Stępnie do­
da.iąc po 2 cm na szwy, obry­
sowujemy formy kredq lub 
m11detklem krawieckim. Po­
krojone części fastrygu1em11, 
przymierzamy, następnie te­
szywa7ny. Rozprasowujemy 
szwy, WSZJIWa.my rękaw1,1 l 
kolnierz (tylko spód kołnierza 
wraz z płótnem, wierzch przy­
szywa.my mocną nltk.q, r,c.z­
nie). Wszywamy zamek bl1,1-
skawtczn11 i, ;eśli · ch.cem11, 
wszywam11 pod całość .pod­
szewkę lub tytko pod przodu 

Nie w „Wiśle", 
a we ,,Włókniarzu'' 
Z powodu remontu kina „WI· 

eła", filmy produkcji radzieckiej 
w wersji oryginalnej od dnia 27 
bm. wyśwletla.n1 będą w klnie 
Wlóknlarz. 

NOWY (W\ęckowsklego 151 
godz. l9 - „Domek z kart" 
- premlera. 

POW5Z.ECHNY (Obr. Stalingradu 
211 - godz. 191.5 - „Awantu· 
ry w Chioąąl" 

IM. ST. JARACZA (St. Ją.racza 271 
- godz J ~ - ,,Kandida" 

SATYRVl<OW (Traugutta 1) 
godz l9 15 - ,,Da!emy w•m 
słowo humoru„ 

MUZYCZNY \Plotr1<owska 243) -
godz . 19.15 - , Don11 Jua.nltau 
- ostatnie dni. 

MŁODEGO WIDZA (Monlus>;fi 4al 
- nleczyuny. 

ĄRl.EKIN (Piotrkowska 152) 
godz. 17 - „smok w Nieswaro­
wle0 

PINOKIO (Kopernik.a 16> - nie· 
czynny. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(Piotrkowska 102aJ - wystawa 
prac Tadeusza Kulisiewicza 
godz. 10-13 I 15-18. 

MUZEA 

PRZYRODNICZE (park Slenktewl· 
CU!I - W godz. 10-17. 

SZTUKI (W ięckowskiego 36) - w 
godz. 14-20 (wstęp bezptatnv) . 

ARCHEOLOGtCZŃE I ETNOGRA/>J. 
CZNE (Plac Wolności 14) w 
godz. 10-18. 

BAŁ TYK {Narutowicza 20) 
„Rimski Korsakow" godz. 
16.30, 18.30, 20.30. 

GDYNIA {Przejaui lJ - Program 
tllmów dt>kum„ntalnych I kul · 
turalno·ośwlatowych'. „Kronika 
harcerska nr 2°. ,,Wróbe' sa„ 
mochwała'', „Gady", „W kra· 
ju socjalizmu 7-53", PKF 1-54 
- godz. 18, 19, 20. · 
Program dla najmłodszych: 
„Bajka o tpl"ceJ królewnie". 
„Dziadek I wnuczek 14 

- godz. 
16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
,,Radziecki Kaz..achstan' 1

, dod. 
110d Twerdy do Kluchory„ 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Fan• 
fan Tulipan", dod „Jezioro Ł.a• 
doqa" - godz. 1 B, 20. 

PIONIER {Franciszkańska 31) -
dod. 

godz. 
"Krą.:townlk Wareq", 
„Skoki na nartach" -
l 7, 19. 

POLONIA (Plo trkowsk• 67) 
,,Rzym, qodz. 11 ", dod. „Spra• 
wa uczciwości" - goez. 15.45, 
18, 20.15. 

PRZEDWtOSNIE (ż&romsk\ego 741 
-„Pod tureckim Ja.rzmem''. 

dod. „Przeąląd sportowy 2·53" 
- godz. 17 4~. 20. 
MAJA (Klllńskle)!o 178) 
,,Maksymeku, dod. „ Budowa 
materii" - godz. 17, 19. 1.5. 

REKORD (Rzgowslta 2) - „My 
urwisy", dod. „Pocz'ltek abe· 
cadła" - godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84> - ,,Allszer 
Nawoi'', dod. .,Gdańska opo­
wieśl" - god-i;. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Tajem· 
nica linii okrętow•j", dod. 
„ Preparat T". - godz. lB 30. 

SWIT (Bału c ki Rxnek) „Pod 
niebem Sycylii". dod. „Droqa 
dźwleku radioweqoc' - f"odZ. 

18, 20. 
TATRY (Sienkiewicza 40) - , Mil· 

czenie jest złotem0, d<Jd ,,Ser· 
ce bohatera" - godz. 16, 18, 
20 

WŁóKNtARZ (Próchnika 16) 
„ Rzym, qodL t t '', tiod. „Spra· 
wa uczciwości 11 

- godz. 13.45. 
16, 18 15, 20.30. 

WOLNO~C (Prz~· bysiewsklei;:o 16l 
- ,.Biały Kieł''. dod .. , Lis I bo­
cian" - godz. lli. 18, 20. 

ZACHĘ'.TA (Zgierska 26> - „Ko­
towski„, dod. „Reportaż % 3 
pła5Zczyzny" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) -
„Węqierscy sportowcy", .,Była 
sobie mrówka". PKF 7.54 -
godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

Artyści -
dzieciom 

Pod tym hasłem odbędzie 
się w dniu 28 bm. o godz. 11 
w sali Filharmonii Łódzkiej, 
ul. Narutowicza 20, poranek 
artyi;tyczny, w którym udział 
wezmą artyści scen łódzkich: 
M. Malicka, J. Kenda, M. 
Slaski, J. Cwik!iń.ski. 

Bilety w cenie od 6 do Hl tł 
n.abywać można w sekretaria­
cie ttkoly, ul. N arutowiC'za M, 
a od 27 bm. w kasie Filhar­
monii. 

DzH w WDK 
Sala odczytowa - godz. 111 -

seminarium dla bibliotekarzy 
związkowych z terenu t.odzt. 

Sala 104 - godz. 17 - w .e· 
czńr dyskusyjny na temat: „eo to 
JM!: zorza polarna". O tej MmeJ 
godzinie w sali projekcyjnej od· 
będzie 8lę dyskuBJA nad !llmetn 
pl „Daleko od Moskwy". 

Sala ·0<:łe:z:yoo- - go.tie. ttJ -
od~zyt pt. „Wspńl:r:a.wodnlctwo 
socJallstyewe jedną z pods'law.o­
wych dźwigni wydajności pracy". 

Sala projekcyjna - godz. 18 
- film pt. „Daleko od Mos\<WY". 

ŁOD:t, FALA 230,1 m 
CZWARTEK, 25 LUTEGO 11154 I\. 

WIADOMOSCI: qodz. 5.05, e.30, 
7.55, 1l.04, 1700, 21.00, 23.50. 

6.00 Glmna..tyk.a. 6.10 Katen· 
darz radiowy. 6.15 Muzyka poran­
na. 6 . ~0 Wiadomości dla w•I. 
6.55 Reportaż pt. „W Opiesinie 
budują". 7.' ; Koncert. 7 20 Mu· 
zyka rozrywkowa. 7 48 Stan pQ· 
gody. 7.50 Program dnia . 12. f~ 
Radziecka muzyka ludowa. 12.43 
Audycja dla wsi. 13.00 Koncert 
rozrywkowy w wyk. orkiestry. 
13 40 Utwory na. rtet. 13.55 Inro.-. 
macje dnia. 14.00 Program tint„. 
14 IO Dla kl I - li aud. slowno· 
muzycz11a 14.30 Dla kk VI s!u· 
chowlsko. 15 OO „Trzy tańce ślt1· 
skle". 15 IO „G'tówna Kalla" -
ndc. 1 opow. 15 30 AudycJA dla 
dzieci. 16.00 „N'le tylko siano" -
po2ad. 16 IO Muzyka . 16.20 
„ Dam sobie radę" \6.:JO Koncert. 
16.S.5 „Czynem witamy li Zjazd". 
17 15 „Runda z plooenk11". 17 30 
„z mlkroronem przez miasto t 
wie;" . 17.40 „Mlodzt muzycy 
przed mikrofonem". 17.55 Muzy. 
ka t.aneczna 18.10 Wariacje for· 
teplanowe. 18.30 Odpowiedz\ „Fa· 
li 49". 18.45 Koncert chóru. J 9.10 
Radiowy kurs Jęzvka rosyJsklP.jlO. 
19.30 Muzyka I aktualno.~cl. 20 OO 
„Dla każdeiso coś miłego". 21.26 
W1adomo<cl sportowe. 2132 
„Słowniczek muzyczny", 22.00 
„Sabotatyśc\" opow. '22.20 
Koncert sym!onlczny muzyki 
Bk1mdynawsklej. 23.27 Muzyka o­
perowa. 

WARSZAWA, FAL" 1.3'22 m 
WIADOMOSCI: qodz. 5.05. &. ,O, 

7.00, 7.55, 12.04. 16.00, 20.00, 
23.00. 

6 IO Muzyka pora.ona. 6.50 
Gimnastyka. ~.OO Koncert. 8.55 
„Legenda Tatr" - fragment pow. 
K. PrzerwY·T&tmaJera. 9.15 Mu· 
zyka. 9.40 Grieg - sonata na 
•krzrpce 1 rorteplan G-dur op. 
13. 1.05 Dla klM Ili - słucho· 
wlsko pt. „Czy nam zakwitnie", 
11.25 Muzyka I aktualności. 12.15 
Radziecka muzyka ludowa. 12.45 
Audycja dla wsi. 13.00 Koncert 
rf>zrywkowy w wyk, (>C'kleslry 
rozgłośni lódzklej PR. 13.40 Ulwo., 
ry na flet. 15.30 Dla dzieci - au· 
dycja „Splewamy plooenkt I slu· 
chamy muzyki". 16 10 Koncert 
estradowej radzieckiej muzyki 
rozrywkowej. 17.00 z życia ZSRR. 
17.30 Muzy:<a ludowa. 18 OO „Ml· 
kroronem po kraju ". 18 15 Muzy· 
ka dla wszystkich. 18.40 AudyCJa 
dla słuchaczy szkól politycznych. 
19 OO \'!li audycja laureatów Il 
Ogólnopolskteito Konkursu śple· 
waczego. 19.15 „Na młodzteżoweJ 
antenie". 19.45 Audycja dla wsi. 
20.28 Wiadomości sP<>rtowe. 20.45 
„Kapral Wiśn iewski" - odcinek 
onow. 21.05 AuclycJa z cyklu: 
„Symfonie Głazunowa" - Vlll 
svmfonla. 21 50 Muzyka taneczna. 
22.20 Audycja o książce Pratoll· 
niego pt. „Ulica ubogich kochan· 
ków", 22.40 Koncert sollstńw ra­
dzieckich. W programie: Hachma· 
ninow: 1l suita na dwa rortepla· 
ny. 

Audycje Rozq!ośnl Mosklew· 
sklej w J1zyku polskim. 

Godz. 8 00-8.30 na ra1ach 211 
m, 31 m, 41 m, 49 m; godz. 19.30 
na rai! 321 m. 

OzlslaJ o godzinie 19, w 
sali przy ul. Nawrot 27. ro­
zegrany zostanie mecz 
bokserski o mistrzostwo kl 
B. poml~dzy Wlóknlarzem 

a Gwardią. 

We wtorek wieczorem 
przyl eciało z Toror.t.o 4 eks· 
centrycznych młodych 
mętczyzn I dali ont z miel· 
sca do zrozumienia, te 
przybyli. aby nauczyć Eu· 
ropę gry w hokeja. Cała ta 
cz.wórka - to wzn1ocnlenle 
dla reprezentacji 1<anadyJ· 
sklej. Trudno naturalnb 
odgadn11ć. Jaką przedsta· 
wlaJą nowi przybysze war· 
tość, wolno się Jednak spt>· 
dzlewać. że przedstawiają 

oni poważną klasę . Szwe· 
dów intryguje Jednak Inne 
pytanie: czy nowi zawodni· 
cy hotduJ.11 tym samym O· 

byczajom. co Ich niesław· 
ni tow,.,rzysze z Lydhurst 
Motors. I o 1ym przekona· 
my się niebawem. 
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